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Przed sesją sejmową
WARSZAWA. 2S. II . (Tel. wł. G ).

.Wobec zbliżająosgo się terminu wzno­
wienia sesji sejmowej wyznaczono na 
dzień 1 grudnia posiedzenia niektórych 
klubów. Obradować będa Kluby parla­
mentarne Stronnictwa Narodowego i 
P. P. S. L
Dotąd nie wyznaczono posadzenia klu­

bu BB.

Francja a państwa bałtyckie
WARSZAWA, 28. II . (tel. wł, - - O.)'. 

W kołach dyplomatycznych zwracają u- 
wagę na wzmożoną w ostatnich czasach 
aktywność polityki francuskiej w pań- 
stwacn bałtyckich.

Dnia 12 grudnia odbędzie się w Pa­
ryżu inauguracja centralnego komitetu 
zbliżenia Francji z Łotwą, Litwą i Esto­
nią. Honorową prezesurę tego komitetu 
obejmie prezydent Lebrun. Do komitetu 
weidą prezesi komisji spraw zagranicz­
nych, Izby Deputowanych i Senatu.

Państw ow a nagroda literacka
WARSZAWA. 28. 11. (Teł. wł. O-). 

;\V przyszłym  tygodniu zbierze się sąd 
konkursowy państw ow ej. nagrody Ifte- 
rackiej. która przyznana ma być w ostat­
nim miesiącu roku. Nagroda wynosi 10 
tysięcy złe tjch

Inne nagrody państwowe jak muzycz­
na i plastyczna I tp. przyznane będą w 
początkach roku przyszłego..

Mogło być gorzej
BIAŁYSTOK. 28. 11. (PAT) Dziś o 

godz. 5 rano pociąg osobowy, zdążający 
z Baranowicz do Białegostoku, wskutek 
wadliwego nastawienia zwrotnicy, wje­
chał na stacji W ołkowysk - Centralny 
pa pociąg ze żwirem, stojący na torze 
rapasowym. Zostały rozbite dwie plat­
formy ] jeden wagon osobowy, zaś pa­
rowóz oociagu osobowego wyskoczył z 
szyn. Z pasażerów trzy osoby odniosły 
lżejsze obrażenia. Po opatrzenie ich 
przez lekarza, w yruszyły one w dalszą 
drogę.

Czworaczki
WIELKA WJES-HALLEROWO. 28-11. 

£A T) Żona mistrza rzeźmckiego Mi­
chała Pospiesznego w  Rumji powiła
czworaczki: trzech chłopców i jedną 
dziewczynkę- Matka i niemowlęta czują
V ’ doskonale.

Wilki zbiegły ze zwierzyńca
GDAŃSK. 28. 11. (PAT) Ze zwie­

rzyńca w  Freudenthal uciekły 4 wilki. 
Jeden iz nich przedostał się na teryto- 
rjum polskie i według pogłosek pokąsał 
7-letnlego chłopca i jego matkę. Oboje 
przewieziono do szpitala a wilka zabi­
to. Schwytano również i ubito pozo­
stałe trzy  wilki.

Onegdal odbyło się w  Rohatynie 
poświęcenie drugiej połowy gmachu W y 
działu Powiatowego, w  której obecnie 
mieszczą się biura starostwa 1 mieszka­
nie starosty. Aktu pośwecen.a dokonali 
ks. krn. Przedżymirski i ks. Kudryk. Na 
uroczystość przybyli przedstawiciele 
,władz z wicewojewodą Czerwińskim na 
czele.

W tym dniu odbyło się posiedzenie 
rady tymczasowego wydz. powiatowe­
go. Posiedzenie zagaił starosta podkreś­
lając, iż wydział powiatowy mimo cięż­
kich warunków pracy zamyka swói bud­
żet nadwyżką po stronie dochodów*

Prem. Flandin c zagadnieniach polityki
handlowej i ekonomicznej Francji

PARYŻ 28. 11. (PAT) W czoraj wie­
czorem na bankiecie konfederacji ugru­
powań handlowych francuskich wygło­
sił przemówienie premjer Flandin, któ­
ry  przedstawił wszystkie palące zagad­
nienia polityki handlowej i ekonomicz­
nej Francji.

Wypowiadając się zarówno przeciw 
deflacji jak i inflacji oświadczył, że 
wszelka polityka ekonomiczna, którąby 
chciano oprzeć na wyzysku pracowni­
ków byłabv klęską. Premier odrzuca 
taką politykę z całą stanowczością. Za 
jedno z pierwszych zadań uważa roz­
wiązanie spraw rolniczych, w szczegół 
ności rynku zbożowego i winnego. Za­
rządzenia rządu pójdą w kierunku ogra­
niczenia poś-ednictwa, które podrywa 
byt rolników i niszczy konsumenta. Je 
dnocześnie z uzdrowieniem rolnictwa 
przeprowadzona zostanie reforma w 
przemyśle, którą zajmie się odpowie­
dnia komisja przy pomocy specjalnych 
rzeczoznawców.

Następni* premjer poruszył sprawę

reformy państwa, oświadczając, że 
sprawa ta nie została zarzucona, ale 
reforma konstytucji jest tylko częścią 
ogólnego programu. W  Starach Zjed­
noczonych mówił premier, prezydent 
Rooseyelt nie izwoływał konstytuanty, 
zanim nie zabrał się do pracy. A prze­
cież konstytuanta amerykańska ma je­
śli nie te same, to z pewnością nie 
mrrejsze błędy od konstytucji francus­
kiej. Jednak w Stanach Zjednoczonych, 
jak 1 w . Anglji, cały naród umiał s'ę 
skupić wokół swych kierowników z o~ 
bowiązku patriotycznego. Nie trzeba 
było stosować cenzury, ani też praw 
ograniczających krytykę. W zywając na­
ród francuski do dyscypliny, premjer 
nie chce wierzyć, aby naród ten był 
narodem niewolników, którym potrzeb­
ny iest przywódca.

Wkońcu prermer zwróci? s'ę z ape­
lem o zachowanie jedności i dyscypliny 
wyrażając nadzieje, że wezwanie to 
zostanie wysłuchane.

h

BUKARESZT (Pat.) Do Bukaresztu 
przybył uczony francuski, p. Stern, któ­
ry  miał wygłosić tu odczyt o współ­
czesnej kobiecie i sex appea'u.

Młodzież antysemicka z pod zna­
ku prof. Cuzy nłe dopuściła do odczytu 
obrzucając prelegenta na sali zgniłemi 
jajami, poczem udała się na miasto I

m m (  w
zdemolowała redakcję dziennika ..Cr®*'"' 
dinta", oraz kawiarnię .<RoyaI“. Jeden 
z przywódców tej demonstracji został 
aresztowany

(Tę interesującą wiadomość poda? 
warszawsk' oddział PAT a, lwowski 
zaś, choć ma trcchę bliże-' do Buka­
resztu, nie. Dlaczego? — Red.).

szkół prywatnych
WARSZAWA, 28. 11. (tel. wł. — G.). 

Podczas omawiania ustawy o szkolnic­
twie średniem, bardzo silne zastrzeżenia 
wywołał jak wiadomo przepis, iż założy­
ciele, dyrektorzy i nauczyciele szkół pry­
watnych zabiegać muszą w starostwach 
o wydanie zaświadczenia o ich moralno­
ści i lojalności w stosunku do państwa. 
Podczas wvkonywania tego przepisu no- 
wstały wątpliwości, w jakiej formie Sta­
rostwa wydawać mogą żądane zaświad­
czenia. Ministerstwo Spraw Wewnętrz-

| nyeh wyjaśniło ostatecznie, iż w wypad­
kach, gdy opinja władz wypadnie ujem­
nie dla kandydatów, należy odmawiać 
wydania zaświadczenia.

Odmowa ta winna być wydana na 
piśmie bez uzasadnienia decyzji. Należy 
natomiast w niej umieścić pouczenie, iż 
petentowi służy prawo odwołania się do 
wojewody w ciągu 14 tfnl od wydania 
decyzji. Odwołanie ma być wniesione za 
pośrednictwem starostwa.

' - X ■

Rzemieślnicze patenty 
sezonowe

WARSZAWA, 28. U . (Tel. wł. G.). 
Związki Izb Rzemieślniczych zgłosiły 
projekt nowego rodzaju ulg w świadec­
twach przemysłowych.

Cechy rzemieś'nioze za leg a ją  o 
wprowadzeń e patentów sezonowych, 
które mogłyby być wykupywane rneza- 
ieżnie od rocznycn świadectw przemy­
słowych, w  niektórych bowiem gałę­
ziach rzemiosła w sezonie, który trwa 
dwa do trzech miesięcy zachodzi po­
trzeba zatrudnienia większej ilości ro­
botników niż na to pozwala normalnie 
wykupywany patent. Projekty te mają 
być przedstawione ministerstwu skarbu.

Sytuacja na giełdach 
walutowych

WARSZAWA, 28 11. (PAT). Na dzi­
siejszych giełdach walutowych nie zano­
towano poważniejszych zmian. Dewiza na 
Zurych wykazuje naogół nieznaczne 
wzmocnienie, natomiast dewiza na Me- 
djolan nieznacznie spadła; w Warszawie 
z 15.25 do 45.23, w Zurychu z 26.34 (10 
26.31(4. w Paryżu pozostała ona bez 
zmian *129/0. Pozatem wykazuje osłabie­
nie Amsterdam który w Warszawie spadł 
z 358.30 do 257.95,. w Zurychu z 208.75 
do 208.55, w Paryżu zaS notowano go 
nisko 10 25.

^ ^ Y te sz c ie  spadł Londyn, oraz trzyma­
jący się od pewnego czasu na mniejwię- 
cej jednakowymkursie Nowy Jork. Dewi­
za na Nowy Jork notowana b'da przy 
dzisiejszem otwarciu w Paryżu 15.16. co 
iest już wyraźnie poniżej górnego punktu 
złota.

WARSZAWA, 28. 11. (tel. wł. — G.). 
Z Łodzi donoszą, iż całe miasto mówi 
dziś o krwawej strzelaninie, którą urzą­
dził w piwiarni pod nazwą „Bar Ludowy" 
wczoraj popołudniu st. posterunkowy 
P. P. Wacław Służewski. Wszedłszy w 
stanie podchmielonym zażądał podania 
wódki, odmówiono mu, gdyż wódki pi­
wiarnia nie sprzedaje. Oświadczyła mu te 
zarówno służąca młoda dziewczvna Irena 
Grzeszkiewiczówna i żona właściciela ba­
ru, Rosenblumowa. Ta ostatnia odmó­
wiwszy policjantowi wódki, wyszła do 
kuchni. Służewski wydobył w tym mo­
mencie „Nagana", skierował go w stronę 
drzwi kuchennych i strzelił. Zaalarmowa- 
na strzałem wybiegła kucharka Szylieo- 
twi. Służewski strzelił po raz drugi i ugo­
dził Szylicową śmiertelnie.

Na odgłos strzałów przybity* z ulicv 
urzędnik Hal targowych mjr. Harrnacz

Wraz • z Grzeszkiewiczówną usiłował 
odebrać Służewskiemu broń, icez ten 
odepchnął oboje, stanął w kąc:e i 
noeżął strzelać na oślep przed siebie. Ie- 
dna z kul ugodziła śmiertelnie Grzeszkie- 
wiczównę, która padła na ziemię, druga 
zaś raniła mir. Harmacza. Wreszcie Słu- 
żewskiego rozbrojono przy pomocy policji 
i przywieziono do komisarjatu. Okazało 
się, że jest on żonaty i posiada 5-ro dzie­
ci. Przybył do Lodzi z początkiem rb. ze 
Lwowa; ma ustaloną opinję pijaka i ten 
na*óg stał się przyczyna karnego prze­
niesienia ze Lwowa do Łodzi.

Zabójca osadzony został w więzieniu.

KRÓLEWIEC. W ostatnich czasach 
Prusach W schodnich przamianowano 113 
miejscowości litewskich nadając im nazwy 
n iem ieck ie ,1 1

prezesa 
„ K i. myśli państwowe!”
WARSZAWA. 28. U. (Teł. wł. G). 

Nadeszły tu wiadomości, że na terenie 
Pińska wykryto sensacyjną aP rę o cha­
rakterze korupcyjnym. Istniał mianowi­
cie w Pińsku żydowski ..Klub myśl. 
państwowej", na czele którego stał 

Mowsza Goldbcrg. W yzyskując swoje 
znajomości w urzędach Ooldb:rg prze­
prowadził różne m acherki dla osobistej 
korzyści materialnej. Zarząd .Klubu 
myśli państwowej" zawieszony został w 
urzędowaniu a Goldberga ar?sztowano.

Zryczaifowarcy podatek

WARSZAWA. 28. 1). (Teł. wł. G-). 
Ministerstwo Skarbu wyjaśndo, iż zry­
czałtowany podatek obrotowy w kwo­
cie 17.60 zł. rocznie opłacają tylko t? za­
kłady rzemieślnicze, które zatrndn:ają 
nie więcej niż jednego najemnego pra­
cownika.

Już zakłady zatrudniające jednego 
członka rodziny 1 jednego najemnego 
pracownika opłacać muszą podatek o- 
brotowy według skali ustalonej na zasa­
dzie przeciętnego obrotu w latach 1930/31 
Minimalna stawka tego podatku t. z. 

do 3 tys- zł. obrotu rocznego wynosi 
27.50 zł.

Zatonięcie okrętu
ATENY. 28- U. (PAT) W  pobliżu 

wyspy Phleva na południe od Aten zato­
nął parowiec wycieczkowy ,)Popp'.", na 
którego pokładź c znajdowało się 145 
pasażerów. Większą część zdołano u* 
ra to w a i
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Za zamordowanie 
polskiego robotnika

LIPSK. 28. 11. IPAT W  Weimarze 
stracony został członek S. A. Alfred 
Schegler, skazany na karę śmierci za 
bestialskie zamordowanie w celach ra­
bunkowych robotnika polskiego Jana 
Lorca.

Demonstracje inwalidów 
w Paryżu

PARYŻ 28. 11. (PAT). Grupa inwali­
dów wojny światowej w  liczbie około 
1200 osób urządziła wczoraj na wielkich 
bulwarach w pobliżu gmachu opery ma­
nifestację, w  czasie której padały okrzy­
ki: ,,domagamy się słusznych pensyj!“ 
Policja rozproszyła demonstrantów, 
aresztując 20 uczestników.

Stabilizacja monetarna 
w Belgji

BRUKSELA, 27. 11. (PAT). W  dekla­
racji rządowej prem- Theunis potwierdził 
niezłomną wolę rządu zapewnienia sta­
bilizacji monetarnej, która zresztą pod 
żadnym względem nie Jest zagrożona- 
Rząd będzie przedewszystkiem dążył 
do odbudowy gospodarczej. System kon­
tyngentowy zostanie załagodzony. W  
sprawie polityki zagranicznej i obrony 
narodowej, postępowanie nowego rządu 
będzie kontynuacją polityki rządu de 
Broc(juevllle‘a

Wyroki śmierci za  sabotaże
MOSKWA, 28. 11. (PAT) Wychodzą­

ca w  Taszkiencie ,,Praw da W ostoka“ 
donosi o dalszych 5 wyrokach śmierci 
oraz 4 wypadkach skazania na kary po 
10 lat więzienia za sabotaż. Ogółem od 
6 do 22 bm. rozstrzelano w Azji Środko­
wej 29 osób. Mimo tych represyj plan 
dostawy bawełny na dzień 20 bm. w y­
konany został tylko w 70 proc.

Burza na Czarnem Morzu
MOSKWA. 28- 11. (PAT) Na Morzu 

Czarnem szaleje silna burza z piorunami. 
Okręty nie opuszczają portów.

Ulewa zatopiła kilkaset domów na 
przedmieściu Noworosyjska.

P rzy zaparciu stolca, przekrwieniu 
podbrzusza, bólach w  krzyżu i w bo­
kach, braku oddechu, biciu serca, mi- 
gren.e, szumie w uszach, zawrotach 
głowy i ogó'nem złem samopoczuciu 
naturalna woda gorżka Franciszka- 
Józefa powoduje wydajne i obfite wy­
próżnienie i zanik poprzenich objawów 
niepokojących żal. przez lek- 1852

Inauguracja Ml. Wszechpolskiej 
w  Poznaniu

W ub. niedzielę odbyła się w uniwersy­
tecie poznańskim uroczysta inauguracja 
prac Młodzieży W szechpolskiej na semestr 
bieżący. Po nabożeństwie w pięknie ude­
korowanej sali Collegium Minus odbyło się 
zebranie przy liczmym udziale młodzieży 
akademidkiej. profesorów i starszego spo­
łeczeństwa. Zebianie zagai! wiceprezes 
młodzieży wszechpolskiej p. W eiss, poczt m 
przemówił ks. prałat Józef prądzYński 
oraz powitany hucznemi oklaskami prof. 
R. Rybatski z  Warszawy. W ygłosił on 
wspaniale w 9wej treści przemówienie 
ideowe- Na zakońaznie wygłosił obszerne 
przemówienie programowe przedstawiciel 
m łodzieży, prezes Młodzieży W szechpol­
skiej Stanisław Czauiewski. Zebranie za­
kończono w  podniosłym  nastroju odśpże. 
waniem. hymnu młodych. Wieczorem w  
sali amarantowej Bazaru odbyła się her 
bata towarzyska'.
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Krwawrt rta rc zk s  polrtjl
z bandytami w Chicago

NOWY JORK 28. U . (PAT) Na u- 
licach jednego z przedmieść Chicago 
doszło do krwawej strzelaniny między 
uciekającymi bandytami, a ścigającą 
ach policją.

Bandyci uciekali na samochodach. 
W śród bandytów znajdował się jeden 
r, członków bandy Dillingera znany pod 
przezwiskiem „dziecięca twarz". Poli­
cjanci strzelali w czasie pościgu i za­
bili trzech z pośród bandytów, wśród 
nich także l „dziecięcą twarz", bandyci

ranili ciężko dwóch agentów policji.
W  czasie ucieczki, jeden z samoeboi- 

dów bandytów wpadł na autobus. W 
wyniku zderzenia trzy osoby odniosły 
lany. Jednak aulo bandytów pomknęło 
dalej.

CHICAGO. 28. II. (PAT). Podczas po­
ścigu za bandytą Nelsonem, należącym 
do bandy Dillingera, został ciężko ran­
ny Samuel Cowley, zastępca szefa poli­
cji. Cowley przewieziony do szptala 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności-

■

Pojedynek, do którego nie doszło
PARYŻ. 27. II. (PAT). Wczoraj wie­

czorem koła parlamentarne oczekiwały 
epilogu głośrego zajścia w kuluarach 
Izby, pomiędzy dep. Franklin Buuillon, 
a dep. Goy.

Ogólnie przypuszczano, że doprowa­
dzą one do spotkania zbrojnego.

Redakcje zmooTzowaly reporterów, 
agencje kinowe operatorów, którzy z 
naprężeniem oczekiwali przeciwników 
w  lasku Bulońskim. Do Doiedynku jed­
nak n»e doszło, natomiast ukazał się w 
,,Populaire“ list Bouillona, prostującym

nieścisłe sprawozdanie tego dziennika o 
incydencie. Bouillon nie kwestionował 
wojskowej karjery dep. Goy, nie czynił 
też żadnych aluzyj do kampanji w ybor­
czej, protestował jedyme z całą energią 
przeciwko fatalnej, jego zdaniem, poli­
tyce, o której mówić zresztą będzie na 
plenarnem posiedzeniu Izby. Biorąc pod 
uwagę ten list, świadkowie obu stron 
stwierdzili, że sprawa polega na nieoo- 
rozumieniu. wywołanem nie ścisłem 
sprawozdaniem o zajściu w dzienniku 
„PopuTaire".

HONG KONG, 28. II. (PAT) Koła fi­
nansowe zwróciły uwagę na fakt prze­
mytu wielkich Ilości dolarów chińskich 
sięgających . inMjonów, wywożonych 
przez porty poiudniowo-chińskie zagra­
nicę. Przyczyną odpływu waluty chiń­
skiej zagranicę jest w głównej mierze 
zarządzenie prezydenta Roosevelta do­

tyczące srebra. W ywóz s-ebrnych dola­
rów chińskich okazał się korzystną tran­
sakcją z powodu różnicy kursów, w 
Ameryce i w- Ctfnach.

Według oblięzefi kół finansowych w 
Hong Kong przemyca się codziennie 
około l miljona srebrnych chńskich do­
larów.

!r
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BERLIN. 28. II (PAT). Niem. biuro 
inf. donosi z Kowna, iż litewski min. 
spraw zagrań. Lozoraitis udaje się dziś 
przez Rygę do Tallina celem wzięcia u- 
działu w pierwszej konferencji minist­
rów spraw zagr, państw bałtyckich, 
która rozpoczyna się dnia 30 bm. Z Tal­
lina uda się Lozoraitis do Helsingforsu

z wizytą, do fińskiego min. spraw zagr.
Głównym punktem narad ministrew 

spraw zagrań, państw bałtyckich ma 
być sprawa zajęcia stanowiska wobec 
wznowienia projektu paktu wschodniego 
irz tz  Francję- W izyta Lozoraitisa w  
Finlandji ma na celu podjęco próby stwo 
rżenia związku państw bałtyckich.

Nowa partja w Zagłębiu Saary
SAARBRUECKEN 28. 11. (PAT) Na 

terenie Zagłębia powstało nowe ugru- 
>  wanie polityczne pod nazwą Nowa 
Narodowa Socjalistyczna Partja Zagłę­
bia Saary. Nowa partja zajmuje stano­
wisko opozycyjne wobec narodowych 
socjalistów. Założycielem jej i kierow-

2O ia d o m o ści sp& Uow e
SUKCESY POLSKICH STRZELCÓW 

W SAN REMO
RZYM. We wtorek w  *rzecim dniu 

międzynarodowych zawodow strzelec­
kich w San Remo, pierwsze miejsce po* 
dzielili: Polak Kiszkurno i Lumniczer- 

W  ogólnej klasyfikacji zawodów Pol­
ska zajęła trzede miejsce.
BOKSERSKIE PROJEKTY KRAKOWA 

KRa KÓW. Sezon bokserski zapowia­
da się następująco:

2 grudnia o mistrzostwo drużynowe 
Polski Makkabi W-wa — Wawel.

8 grudnia: mecz międzymiastowy Po­
znań — Kraków.

9 grudnia: Wisła — Strzelec z Lub­
lina. ty2wslźs

16 grudnia: Hasmonea Lwów — Wa 
wel, spotkanie towarzyskie.

W okresie świąt Bożego Narodze­
nia bawić ma w Krakowie niemiecka 
drużyna Heros z GKwic, która rozegra 
spotkanie z Wawelem.
„ŁYŻWIARSTWO DI A WSZYSTKICH*1 

Polski Zw. Łyżwiarski rozpoczął w  
b- r. akcję rozpowszechniania sportu 
łyżwiarskiego wśród szerokich mas 
naszej młodzieży i dorosłych.

W pierwszym rzędzie dążeniem Zw. 
jest stworzenie w każdym klubie'spor­
towym, a także przy każdej szkole — 
sekcji łyżwiarskiej.

Aby ułatwić tą pracę klubom oraz 
kierownictwom szkół przeprowadzi PZŁ 
odoowiedri kurs dla kierowników organj 
zacjł łyżwiarskich- Kurs ten trw ać bę­
dzie dwa tygodnie, w dniach 10 — 22 
grudnia br.

Program kursu przewiduje m. In., 
wskazówki, jak urządzać ślizgawki( jak. 
prowadzić naukę jazdy na łyżwach, jak 
organizować zawody łyżwiarskie i t. d-'

Kurs proadzony będzie przez wicepre^- 
zesa zarządu PZŁ., p. E. Nehringa.

n
Firma Chrzaicijańilcaf
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U keiei i no caaaeh n»inii«xvcb NAGA. 
ŻYN OBUWIA MARJI PSTRUCHOWEJ 

2656 Lwów, HaMcka 11.

S. p. Karol Surówka
W  Katowicach zmarł w  poniedzia­

łek ś, p. Karol Surówka, jeden iz tych ■ 
działaczy. społecznych i oświatowych, 
który dobrze się zapisał na ziemiach 
Małopolski Wschodniej. Po ukończeniu 
Uniwersytetu Jagieł, osiadł przed woj­
ną w Rudkach j tu pod okiem. ś. o. hr. 
Skarbka oddał się pracy społecznej w  
T. S. L., w Sokole i w  Drużynach Bar­
toszowych. Był żołnierzem Legjonu 
Wschodniego adiutantem gen. Hallera, 
w  r. 1918 brał udział w  obronie Lwowa, 
za co odznaczony został „Orletaml,‘. 
Śmierć ś. p. Surówki wywołała w  ko­
łach Jego przyjaciół i starych druhów 
serdeczny żak

niklem jest lekarz kasj- chorych dr. Wir- 
sing dawny narodowy socjalista. Człon­
kowie ugrupowania witają się okrzykiem 
,.h'ei! Dcutsctiland**, na to odpowiada 
się „Unser Vateriand“. Partja nie pow­
siada narazie organu prasowegou

o s ł a b i a  B B r c e . . .
serca otyłym , obłożone tłuszczem pra, 

eują x wysiłkiem, wyczerpują się i  vczs 
śni ej odmawiają posłuszeństwa,

Zioła Magistra Wolskiego ..Deguaea". 
zawierające jo l orKenicar,'/, znajdujący 
się w morskiej roślinie Yahanga, który 
wprowadzony do organizmu pobdfea grn 
czół; tarczow” do' należytej pracy, powo­
dując spalanie nadmiernego tłuszczu. Sto­
sują się przieciwko otyłjSci t ni# wyma­
gają specjalnej djety.

Zioła ze znak. ochr. „Degrosa" do na 
bycia w aptekach i drogerjach.

Wytwórnia Magister E. Wolski, War * 
' zawa Złota H  m .1,
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T r z e b a  z a p r o t e s t o w a ć PRZYCZYN

W  walc,! z obozem narodowym wy- 
ciągnęły obecnie pisma sanacyjne argu­
ment historyczny dość niezwykły. P rzy­
pomniały ’ ze przed zO laty, 26 (właściwie 
25) listopada Polski Komitet Narodowy 
w W arszawie w ydał odezwą w yraża­
jącą wiarę, że interes narodu polskiego 
leży w  t*>biciu Niemiec, a zatem w 
zwycięstwie koalicji francusko - angiel­
sko - rosyjskiej. Dziennik sanacyjny 
dzień wyaama tej odez-UT nazywa 
„dniem haftpy, dniem najbardziej ponu­
rego wydarzenia publicznego". Gromiąc 
„endeków" za  tę — po 20 latach! — dla 
celów polityki aktualnej przypomnianą 
„zdradę", zapomniał organ BeBe, źe 
pod słynną odezwą podpisali się mię­
dzy innymi tacy wyraziciele dzisiejszej 
„państwowej" ideologji, jak książę Zdzi­
sław Lubomirski, prezes sanacyjnej ko­
misji spraw zagranicznych, jak p. J. 
Wielowieyski, senator BBWR i jak p. 
Stecki, przywódca Sanacyjnych zie- 
inian... Tym  grzeszników widocznie 
Winę wybaczono j hańbę z  ich przeszlo- 
iści wymazano. Potępionymi — bez ra­
tunku — zostali tylko „endecy".

CI Ostatni przyjmują oczywiście od­
powiedzialność za ów historyczny do­
kument 2  całą dumą, jaką daje spełnie­
nia W wielkiej dziejowej chwili ważne- 
SJO narodowego obowiązku. Nie myśli­
m y *—< mimo prowokacji — wznawiać 
tu  starej dyskusji orientacyjnej. Historia 
wydała już wyrok. Mimo chwilowego i 
złudnego zbliżenia wszyscy Polacy zda­
ją  sooie dobrze sprawę, że istotnym i 
dzisiaj już jedynym, wrogiem niepodle­
głości polskiej są Niemcy, r.awet Niem­
cy dzisiejsze, pobite w r. 1918, osłabio­
ne ! pozbawione potężnych sojuszów. 
Rosja nic nie straciła na swojej sile 
przez odpadnięcie od niej ziem polskich 
l .nie dąży do ich odzyskania, podczas 
gdy niema dziś w  Niemczech ani jednej 
grupy, któraby me widziała w odebraniu 
nam prowincyj zachodnich i w  uzależ­
nieniu przez to całej Poski od Rzeszy 
— głównego celu niemieckiej polityki 
narodowej. Stresemann dążył do tego 
celu środkami dyplomatycznemu Trevi- 
ranus myślał o wojnie, a Hitler — v' 
swej książce „Mem Kampf" ponowił te 
pretensje z możliwie największą sta­
nowczością. Zbrojenia niemieckie nie są 
jeszcze gotowe, dlatego Berlin zawarł 
z Polską traktat i narzuca się dzisiaj 
francuzom  z coraz bardziej natrętną 
przyjaźnią. Ale miljony Niemców czy­
tają codziennie jego słowa: „Unicest­
wienie Franc4i pozwoli wreszcie na eks­
pansję narodu germańskiego ku wscho­
dowi". Oczywiście ekspansja ta nie mu­
si się dokonać zapomocą wojny. Niem­
cy, zawsze słabi w  psychologii naro­
dów, przypuszczają, że znajdzie się w 
Polsce obóz, który z tchórzostwa czy 
z głupoty zgodzi się na uzależnień,e od 
Niemiec i na realizację „Central-Euro- 
py" pod hegemonią Berlina. '

Ogłoszone już pamiętniki Hindenbur- 
ga, Bethmanna, Ludendorffa, pouczają 
nas dostatecznie jaki los gotowały Pol-

Po d zię ko w a n ie
Jaśnie Wielmożnym Panom Prof. Dr. 

Romanowi Renckiemu i Prof. Dr. Jano­
wi Grekowi, Panom Drom K- Olszew­
skiemu, Z. Dymitrowskiemu i Pani Dr. 
Z. Kucikównej za długotrwałą pełną 
troskliwości i serdeczną opieke lekarską, 
zaś Siostrom Miłosierdzia Bogumile i 
Felicji, oraz Pielęgniarkom za pełną po­
święcenia pielęgnacje mojej jedynej sio­
stry 3 ,'P . Michaliny składam tą drogą 
wyrazy głębokiej wdzięczności

JÓZEF SKIBIŃSKI.

sec zwycięskie Niemcy. Nawet słynny 
akt z 6 'istopada podyktowany był wy­
łącznie nadzieja zdobycia miljona pol­
skich rekrutów. Akt pozostał zresztą 
czystą obietnicą aż do końca wojny i 
jeszcze na dwa tygodnie przed rozej- 
mem Niemcy byli zdecydowani oderwać 
od Królestwa Polskiego przeszło 20 tys. 
km. kw. z Łomża i Kaliszem, by je po 
wysiedleniu Polaków, zaludnić cwymi 
kolonistami, jak już oderwali Wilno 
i Grodno dla Litwy I nakazali Austrji 
Chełmszczyznę przekazać Ukrainie. 
Reszta miała zostać czemś w  rodzaiu 
półkolonji austro-niemieckiej. .Wobec 
tych potworności i wobec grozy zupeł­
nego zaprzepaszczenia nadziei polskich 
ci Polacy, Którzy w r. 1914 obok wojsk 
niemieckich walczyli, zadrżeli i ocknęli 
się. Wybrali Kanjów, Szczypićrno, 
Magdeburg. Czyż ten bunt legionistów 
nie jest najstraszniejszem potępieniem 
polityki Enkaenu budowania na Niem­
cach przyszłości Polski? Pisma sana­
cyjne w  ślepej nienawiści dc- obozu na­
rodowego piszą tak, jakby podtrzymy­
wały dziś jeszcze tezę, odrzuconą już 
przez Piłsudskiego i legionistów w  r. 
1918; jakoby zwycięstwo Niemców mia­
ło przynieść Polsce wolność. Przebieg 
wojny przyniósł klęskę zarówno Rosji 
jak i Niemiec, ale jeśli jest jaka histo­
ryczna prawda o  naszem zmartwych­
wstaniu, t?  ta, którą w grudniu 1918 r. 
wyraził ówczesny Naczelnik Państwa 
w  liście do marsz. Focha, że wolność 
naszej Ojczyzny zawdzięczamy armjoni 
sprzymierzonym przeciw Niemcom, 
,za co — dudał — żywię dla nich jak 

największą wdzięczność". Nie przyszło 
niu na myśl zwracać się z takim listem 
do marsz. Hindenburga. Tęsamą myśl 
wyraził jeszcze piękniej rektor Un. Jag., 
gdy wręczając doktorat honorowy 
Foch‘owi powiedział: Bóg nam dal to

państwo ale ty, panie Marszalku, by­
łeś Jego wspanialem narzędziem". ■

Przykro i wstyd, że trzeba przypo­
minać praw dy tak oczywiste. Nie kwe­
stionujemy niczyjego patriotyzmu, bo­
haterstw a lub dobrej woli. Patrzym y 
z pobłażaniem na jednostronne gloryf,- 
kacje, któremi usiłuje się rzucić cień na 
inne zasługi. Mniejsza o  to. Ale nie 
wolno nam milczeć, gdy korzystając 
z nowej, lekkiej izresztą fali „przyjaźni 
niemiecko - polskiej" różni spekulanci 
polityczni usiłują wytworzyć w kraiu 
horrendalną opinję,' że akcja antynie- 
miecka Polaków była w r. 1914 błędem 
i naw et „hańbą". Są nikczemności pu­
blicystyczne, -wobec których Polak, ma­
jący poczucie honoru narodowego, nie 
może ptzejsć bez protestu.

JAN MATYASIK

Stan naszej produkcj. 
przemysłowej

.WARSZAWA, 28. 11. (PAT). Obli­
czony przez Instytut badań konjunktury 
gospodarczej i cen wskaźnik produkcji 
przemysłowej podwyżsizył się w mie­
siącu październiku 62.3 do 63.6, tj. o 1 
proc., zbliżając się w  ten sposób do 
najwyższego poziomu osiągniętego w 
w  tym roku w  miesiącu kwietniu — 64.5. 
W zrost wskaźnika w  miesiącu paździer­
niku nastąpił głównie w dwóch gałę­
ziach: w  hutnictwie Żelaznem i w prze­
m y ś l metalowo przetwórczym. Poza- 
tem pewien niezbyt wielki wzrost pro­
dukcji nastąpił w przemyśle papierni­
czym i odzieżowym. W przemyśle wę­
glowym panował pewien zastój, spowo­
dowany oczekiwaniem na zniżkę cen. 
wobec czego zwiększenia ożywienia 
należy się spodziewać dopiero w na­
stępnych miesiącach. Produkcja w paź­
dzierniku była o  8 proc. większa niż w 
październiku 1933 i o 15 proc. większa 
niż pr-zeciętnie w całym roku 1933. Na­
tomiast mniejsza o 12 proc. niż w 
pierwszej połowie 193 i

M i k i  t a r  -  -
u iu b io n em  p r z y s m a k ie m  

w y tw o rn e ]  k l i e n t e l i

Obrona L w o w a  w  r. 1934
przed  a t a k i e m  w a r s z a w s k i e g o  s a n ć t e r 5?

W warszawsk.m „Kurjerze Poran­
nym" (z dn. 28 bm. ukazał się w rubryce 
,,Na dzień dobry" artykulik, wymlerzo- 
ny w Lwowian, broniących naszej pro­
wincji przed nieuzasadn.onym warszaw­
skim centralizmem:

Mentalność dzielnicowa po dziś dzień 
zbyt często nie możn się pogodzić z e le . 
mentarnem zrozumieniem interesu Pań­
stwa-

Słyszeliście Lwow.anie? Nie macio 
..elementarnego zrozumienia" Tak sobie 
p. Iks z „Kurjera Porannego" ma i nas 
poucza:

Wmawia się w społeczeństwo tam­
tejsze iż w stolicy nia dbają o nie ani 
trochę, że losy polskości w wojewódz­
twach południowo-wschodnich ją  wła­
dzom centralnym nieladwie obojętne, że 
,.zamiary aier miarodajnych, gdyby je 
wykonano, osłabiłyby ją bardziej jesz­
cze".

Nie wiemy, jakie są ,,zamiary sfer 
miarodajnych"* ale za to widzimy to co 
się rzeczywiście dzieje i to nas niepokoi.

W szystkie zjawiska dotyczące likwi­
dowania lub przenoszenia instytucyj ze 
Lwowa do W arszaw y tłumaczy sobie 
warszawski bubek bardzo prosto:

Bowiem zamiar skasowania jednej 
z  najmniejszych dyrekcyj kolejowych ma 
rzecz proste charakter ściśle oszczędno­
ściowy. Budżet państwowy musi być w
jakiś sposób przecież zrównoważony. __
I niama o czem gadać.,. Istnienie w y. 
dawnictwa państwowego książek szkol­
nych we Lwowie było oddawna ano- 
malją. Wyda wnictwo takie z natury

swnjej znajdować . się w inno zawsze 
przy urzędzie centralnym, zarządzają,, 
cym sprawami oświaty.

W ten sposób możnaby jeszcze wiele 
innych rzeczy w Polsce pokasować, pa­
nie warszawisto. Możnaby np. dla osz­
czędności pokasować subwencje dla 
Związku Pr Ob. Kobiet. Co zaś do tych 
urzędów centralnych to teraz już rozu­
miemy. dlaczego kasuje się Wydział rol­
no - leśny przy Politechnice Lwowskiej. 
Ponieważ Ministerstwo Rolnictwa jest 
w Warszawie, należy tam przenieść 
wszystkie W ydziały rolno - leśne z całe­
go państwa. A wreszcie liceum ,,ukraiń­
skie"

Trzecia wpajana w um ysły małopolan 
pretensja tycząca liceum ukraińskiego
z poprzedniemi niema nic wspólngo. __
„Osłabienia żywiołu polskiego*1 fakt ten 
Pociągnąć nie może-

Czort wie, dlaczego ta warszawska 
skryba atakuje Małopolskę Wschodnią 
w związku z liceum „ukraińskiem". — 
Przecież ave Lwowie z powodów wiado­
mych nikt nie pisał przeciw temu liceum. 
Zostawmy je zresztą w  spokoju, choć — 
przyznamy się — wolelibyśmy najpierw 
usłyszeć o liceum rolniczem dla Pola­
ków, a potem dla Rusinów. A przynaj­
mniej równocześnie. Ciekawe jest, że za 
protesty przeciw tej nieszczęsnej polity­
ce centralistycznej atakuje ,,Kurjer Po­
ranny" tylko obóz narodowy. Czyżby 
protesty polskich senatorów do W arsza­
w y nie doszły? R.

PRAWDZIW EJ T O ZK O SZY GO LEN IA
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Pieniąc 8 lęr o śn le 2 5 0 -k r o tn le

W c ią g u  jednej  mlr.uty czyni  
najtwardszy za ro s t  g o to w y m  
d o  golenia .

Nałożony na twarz nie żasy-1 
cha przez '.0 minut
Zwarta piana nadaje włosom 
zarostu właściwe położenie 
potrzebne do golenią

W yrabiany  z o le jk ó w  o w o  
c ó w  o liw nych I palm, dzia  
ta z o a w len n la  na  raskó '  
rek twarzy. _________

Prosimy kupić jedną tubą sarat. Jeśli 
po użyciu połowy zawartości tuby nie 
będzie Pan sadowoiony — prosimy 
opróżnioną de polewy tubą odesłać 
'de Colgate-Palmollve Sp. s o. o., dy­
marska 6 , w Warsaawie, a etriymą  
|Pan natychmiast twroł pieniędzy. ^

KREM DC GOLENJA
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t  ha dnia
Kom batanc i  f r ancuscy  

za  z b l i ż en ie m  z N ie m c a m i ?
Wizyta pp. Goy‘a i Monmer‘a u kanc­

lerza Hitlera zdaje się świadczyć o tein, 
że francuskie koła kombatanckie badają 
możliwości porozumienia francuskiego. 
W artykule prof. Strońskiego w A- B. C. 
(Nr. 33n) znajdujemy taka wiadomość:

Wczoraj (26 bm.) odbyło się w P a . 
ryżu posadzenie rady związku kombe 
tantów francuskich w sprawie rozmowy; 
pp. Goy i Monniei’la. Już przed posie­
dzeniem, a zaraz po. ogłoszeniu sprawo­

zdania p. Goy‘a, zaznaczono ’>v pismach, 
że zabiegi z Berlina o styczność z kom­
batantami francuskimi były usilne gdyi 
oparły się o p. Rena Casrin‘a. pro^sori* 
prawa, długoletniego członka delegacji 
francuskiej do Ligi Narodów, przewód, 
niczącego związku b. kombatantów, k tć . 
ry jednak odmówił. Widocznie jednak 
wyjazd pp. Goy i Monnier‘a nie odbył 
s ;ę całkiem bez w iedzy władz związku. 
2 \-z  na posiedzeniu wczorajszem nie- 
tylb-o go nie potępiono, lecz nawet do 
podziękowania, wyrażonego p. Goy‘tiw 
za wiadomości, dodano uchwałę, upo­
ważniającą zarząd do nawiązania stycz­
ności z przedstawicielami b. kombatan­
tów niemieckich.

Jeżeli do tego dodamy, że wkrótce 
udadzą się do Paryża jako przedstawi­
ciele niemieckich kombatantów pp. Hess 
i von Ribbentrop, to okaże się. że z tego 
mocą wyjść rzeczy dla Polski nieprzy­
jemne. Co na to p. generał Górecki, autor 
listu do kombatantów francuskich?

- O —

P 1 a 1 1 e l i ■ a, Art/kiły aloydowskie, 
Wzory do rober piłeczkowych. farby 
Zaziczkowo, pastelowe i wszelkie inao 
artykuły wchodząee w zakroi malar- 

rtwa artyityozapgo.
Ceny siakie. Wybór wielki
0. T. WINCKLERA S /N

we Lwowie, Ryaek 28 570
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NAWET PYŁ KWIATÓW SŁUŻY 
URODZIE

Przenośnia poetycka o  obsypywaniu 
ukochanej kobiety kwiatami staia się 
zwykłą prozaiczny prawdą t jest jednym  
z codziennych zabiegów kosmetycznych.

Laborai-orjum paryskie Forvil produ. 
kuje subtelny i wonny puder składający 
się z P /łu  pięciu kwiatów.

Piękna pani obsypuje swą cerę tym 
pyłem kwietnym , niesłycnanie drobnym 
i i librze przyjegającym. a przytem nie. 
szkodliwym, nadającym cerze świeży, 
młodociany urok. Nazywa się to dziwo 
!■ ni etyczne —  Puder 5 fleurs ForviI. (x)

Sztuczna fabrykacja nteligentji ruskiej
Znamienny stan w ruskich gimnazjach

7la  fa £ i dn ia

Kom o Sanojca
Popularna piosenka opiewająca stoli 

6ę Pokucia rzew rem i ale i  nie pozbawio. 
neml dumy słowy: „Kołomyja ne pomyją, 
Koiomyja m isło“ —  nabrała ostatnio no. 
wych walorów dzięki rewelacjom okrut. 
nie wśclbskiego a niedyskretnego Topor, 
czyka.

Mianowicie tym o imć Sanojcy.
W iedziało się już i  przedtem co nieco 

O onym  koiomyjskim trybunie ludu, o 
tem enfaut n iety le  terrible, co horTibile 
dictu, wytwornemi „zwischenruiami" oży . 
w iajęcem  Jałowe debaty Sejmu; słysza łj  
się i  o tym wieńcu cebuli, co go se pan 
Sanojca na targowicy kupiwszy w łasno­
ręcznie —  jako szczery demokrata — do 
domu odniósł; pamięta się  1 o onym gnoju 
co nim  własne pole przy pomocy m agł. 
strackich koni nawoził, jak i  o owych 
zgniłych jajach, ktdreml go kołomyjskie 
babiny w ym ajclly,

Sanojca,.-.
Kto o nim w  Polsce nie słyszał?
Wszakol już tym  heroldem w yw łasz. 

ożeń bez odszkodowania matki dzieci stra­
szyły.

Aie herold Jakoś ostatnio zamilkł. W o. 
dy nabrał do nieposkromionej dawnej bu" 
7i i  Już o wywłaszozeniach ani mru.mru. 
Odmieniło go, ozy co, pytał ■ duchu 
zdumiony bebe] poniektóry, panasanojco. 
wy z sejmowego fotela koleyc.

Odmieniło-
A juśoi.
Tajemnicę tej odmiany w yjaśnił p. To- 

pbrcryi, zaglądnąwszy do ., wykazu h i.  
potocznego m. Kołomyi, w którym srogi 
a tak odm ieniony rzecznik wywłaszczeń  
figuruje tylko dwadzieścia dwa razy Ja. 
ko nabywca różnych objektów, pastwi ik. 
realności, parcel itp. doczesnych dóbr 
ziemskich za m izernych Jarichś 109 
159 tysięcy złociszów kupionych

Panit Sanojca! Taddy.

Stanisławów, w listopadzie.
Dziwny stan rzeczy zaobserwowa­

łem w ruskiem gimnazjum w Stanisła­
wowie, przy ul. Liptiwej Nr. 44. Doi 
zakładu uczęszcza 320 uczniów. Ale 
czyi to synowie? Przeważnie synowie 
chłopów, jest ich bowiem a2 75 pioc. 
0 'brzym i procent! Widzi tu się sztucz­
ne napędzanie uczniów ze wsi, co po­
łączone jest z dużym wysiłkiem rus­
kiego społeczeństwa, które utrzymuje 
taką masę uczniów w  b Tsach 1 na 
tzw. ..stancjach" prywatnych. W  Sta­
nisławowie są trzy b r s r  ruskie, w y­
pełnione do ostatniego mieisca, pod­
czas, kiedy bursy polskie świecą pust­
kami. Np. w  bursie im. Kraszewskiego 
dysponującej 100 miejscami, jest zale- 
ledwie 30 obsadzonych.

Są ponadto 2 ruskie gimnazja żeń­
skie. Jedno uldzymywane przez Ukr- 
T. Ped. (Ridna Szkoła) a drugie przez 
SS. Bazyljanki. Jakkolwiek obydwa ro­
bią formalnie jokam i są obustronne 
tarcia, nawet wzajemnie przeszkadzają 
sobie i dalej się ...trzymają, mimo 
wszystko.

Istnieje również ruska szkoła po-- 
wszechna, utrzymywana przez „Ridną 
Szkołę11 i olbnzymi sierociniec przy ul- 
Goluchowskiego. utrzymywany przez 
ks. bisjmpa Chomyszyna, który zamie­
rza obecnie wybudować nową, olbrzy­
mią bursę.

Grono nauczycielskie gimnazjów rus 
kich jest z  musu lojalne, pozatem jed­
nak wykonuje swoja „robotę11 wśród 
młodzieży. Jeden Tip. z profesorów, 
przebywający już dz«ś na emeryturze, 
groził swym uczniom represjami, jeśli­
by  mieszkali „na stancji11 w domach 
polskich.

W śród uczniów ruskich gimnazjów

pewien. Co prawda nieznaczny procent, 
stanowią uczniowie pochodzenia na- 
wpól polskiego tj. matki ich są Polka­
mi. A ozy miejsce tych dzieci jest w 
ruskiem gimazjum?

W  3 gimnazjach polskich w Stani­
sławowie synów wieśniaczych można 
dosłownie policzyć na palcach obu rąk. 
Przed wojną np- w  II. gimnazjum po­
łowa uczniów, -to byli synowie pols­
kich chłopów. Sam Marjampol, najsil­
niejszy ośrodek polski w powiecie sta­
nisławowskim w tym czasie w ysyłał 
kilkunastu uczniów, a dziś — ani jed­
nego. Silnych osad polskich w pow- 
stanisławowskim jest około 15 — a ucz­
niów niespełna 10-ciu.

Widzimy więc, że lud ruski dostar­
cza swemu narodowi niasowo inteligen­
cji, co zresztą dzieje *ię przy wydatnej 
współpracy i pomocy państwa, bo prze­
cież Państwo Polskie utrzymuje rus­
kie gimnazja. W  rezultacie wieś rus­
ka masowo tworzy inteligencję, która 
później zapełnia kadry OUN-, wzgi. 
■tworzy silne ośrodki i racy społecznej 
na wsi, a lud polski? Nie tylko, że me 
posyła- dzieci do gimnazjum, ale pe­
wien ich procent stale się rutenizuje!

Jedyna instytucja, która mogłaby 
ten problem ująć w swe ręce i rozwią­
zać go, została pozostawiona własne­
mu losowi, dosłownie egzystuje i opie­
ra się na barkach kilku 03Ób. To — 
TSUO ile chodzi o „ukrainizowanie11 
miejscowego elementu z pośród prole­
tariatu miejskiego, nie można pominąć 
milczeniem OO. Redemptorystów, któ­
rzy w  tej pracy niezwyk'e gorąco an­
gażują się. A z nasiej strony robi się 
b. mało, albo woale nic.

Roman Toporczyk.

pierwszy ogólnopolski zjazd w spra. 
wis t. zw. świadomego macierzyństwa 1 
reformy seksualnej nie zakończył się po 
m yśli inicjatorów z red. Ludwikiem  
Szczepańskim (I.K.C.) na czele- Po pierw­
sza chcieli oni b y  zjazd miał szatę nau­
kową, bezstronną, a tymczasem de facto 
miał przebieg zupełnie niepoważny. 
Stwierdził to zresztą, jeden z najgorliw-

i reformy seksualne’
szych sj mpatykćw tsgo ruchu, dr. Mann 
który wyrzucał głośno organizatorom zjaz­
du nijsjki poziom programu i skarżył się 
publicznie, że szkoda było óa taki Zjazd 
ściągać ludzi z caUi Polski. Po wtóre nie  
udało się zamaskowanie roboty liberalno, 
masońskiej, o które ,d la  zm yhnia ś la- 
dów“ czyniono pewne starania. Uczestni­
cy i referenci „nie wytrzym ali1 uderzyli
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otwarcie w Koścloi katolicki i  jego du­
chowieństwo- Stanęli dó tej nagonki zgo­
dnie i ateusze w rodzaju p. dr. Budziń. 
skiej.Tylickiej i komunizujący socjaliści 
w guście dr. B Dróhnsra i m asońscy pro- 
pagatorowie „Ligi reformy obyczajów11 
(vide inż. Michejda z Katowic et consor. 
tesf.

Konsternację wywołał fakt że 1) nie 
przyjechał główny protektor świadomego 
macierzyństwa i reformy seksualnej, Boy. 
Żelsński. 2) rezolucje nie przeszły w 
brzmieniu przygotowanem przed zjazdem  
3’, zjazd nie wykazał jednolitości poglą­
dów, którą naprzód .otrąbiono11.

w STADTMIiLLERA
Lwów, Rynek 34, teł. 47-46 iy40

„Ataturk"— ojciec narodu
W myśl uchwalonej niedawno usta­

w y zniesione zostają z dniem 1 stycznia 
1935 w 1 urcji wszelkie tytuły. Nato­
miast wszyscy Turcy obowiązani są 
przybrać sobie do swych nazwisk jakiś 
przydomek.

Otóż na wniosek premjera ismet-pa- 
szy Zgromadzenie Narodowe w Ankarze 
uchwaliło jednogłośnie nadać Kemalowi- 
paszy przydomek „Ataturk11, co oznacza 
,.ojciec narodu11.

Tak więc odtąd pełne nazwisko Ke- 
-mala będzie brzmiało: Ghazi Mustafa 
Kemal Ataturk.

NAJLEPSZY W R Ó B  POLSKI 
W Y k A C T N Y  S K k A D  

A L A  YllLE DE P A R IS

G AB RYEL S T A R K
LWÓW, PL. MARJACKI 11.

a marginesie rocznicy 2 2  listopada
Podajemy dziś zakończenie intere­

sujących wspomnień kpt. Świeżawskiego 
6 niezapomnianych dni obrony Lwowa 
w czasie których autor pełnił odpowie­
dzialną. służbę jako komendant II odcin­
ka. Piarwsze dwa artykuły pojawiły się 
w , Kurjerze11 w dniach 22 1 23 bm. 

Moje uwagi na marginesie 22 listopa­
da, pragnę zakończyć kilkoma anegdo­
tami- Jedno z nich dotyczy tych naj­
młodszych obrońców Lwowa, w wieku 
lat jakichś 12 do 15. W  Odcinku II mieli­
śmy ich wcale sporo, bo conajmniej kilku­
nastu- Nawiasem muszę tu zaznaczyć, 
że w'e!u z nich, bojąc się, że z powodu 
swego dzieciństwa nie będą przyjęci w  
nasze szeregi, podawało.wiek wyższy, do­
dając sobie bodaj choć rok jeden, lub 
dwa. Prawdziwy ich wiek wychodził na 
jaw później, a niekiedy dowiadywaliśmy 
się tylko przypadkiem. O roli ich w 
obronie Lwowa pisano już dużo, w 
szczególności przyznając im zasługi jako 
„wojski; kartoflanemu11

U nas w odcinku było nieco odmien- 
nie.W kuchni prawie ich nie było, nato- 
miast*doskonałe usługi oddawali jako 
gońcy, nawet bojowi. Gdzie trzeba się 
było przekraść, przesmykać, tam ci 
chłopacy kochani byli naprawdę poży­
teczni- Ale był też z nimi jeden zwłasz­
cza poważniejszy kłopot- Oto takim 
-wielkim obywatelom trudno było tak bez 
zastrzeżeń dawać broń od rąk, a tym­
czasem nie dać karabinu — to przecież 
stanowiło najcięższą obrazę i powód do

czarnej rozpaczy. Wiec też na tem tle 
ciągłe były zatargi, nieustanna między 
chłopakami emulacja. Ponieważ w osta­
teczności praktykowaliśmy w ten spo­
sób, że zwłaszcza roślejszym w razie 
udzielenia jakiegoś rozkazu do wykona­
nia, dawaliśmy karabin, przeto też do 
każdej funkcji zawsze dość było kandy­
datów. Szczególnie dokładnie przypomi­
nam sobie jeden epizod. Było to w cza­
sie jakiejś akcji bojowej i szło o zaniesie­
nie do pierwszej linji pilnego rozkazu. A 
trzeba tu podkreślić, że właśnie ogień 
szedł gęsty. Miałem już zawołać jeanego 
z tych dzieciaków, ale nagle uświadomi­
łem sobie, że przecież może się łatwo wy 
darzyć, iż nie wróci, tem łatwiej że taki 
smyk nawet porządnie kryć się nie umie 
w ogniu. Wobec tego chciałem wysłać 
kogoś ze starszych ale iak na złość ni­
kogo takiego nie było. Nie chcąc zatem 
wyznaczać sam, zawołałem wszystkich 
obecnych wówczas w do’yództwie Od­
cinka smyków, I stanęło ich przedemną 
kilku, same chłopaczki kilkunastoletnie. 
Powiedziałem im, że trzeba zanieść roz­
kaz do pierwszej Iin.fi, ale zwróciłem 
przytem uwagę, że ten który pójdzie 
łatwo może nie wrócić, wobec silnego 
ognia i zapytałem kto się zgłasza. I jak 
ich tam było czterech czy pięciu, 
wszyscy wystąpili, każdy chciał się za­
służyć. Najrezolutniej boda: wysuwał się, 
dz śś już nieżyjący inż. Otto Langner, 
wówczas studencik z 5 cj czy 6-ej gim­

nazja’nej. Wybrałem więc jego i pouczy­
łem co i jak ma robić. Ale teraz Ottek 
wysunął swoją prośbę: jakto — ma iść 
bezbronny, Trzeba dodać, że nie był 
wyższy niż zwykły k:arabin- Napróżno 
tłumaczę że przecież karabin waży kil­
ka kilo, że będzie mu zawadzał i ciężył 
— nic nie pomagało. W końcu widzę, że 
oczy zaczynają mu wilgotnieć i wobec 
tego argumentu musiałem ustąpić. Da­
łem mu jakiś karabinek kawaleryjski i 
chłopak poszedł. Mimo, że miąłem o 
czem mnem myśleć, nie mogłem się opę­
dzić niepokojowi. Zdawało mi się, żś la­
da chwilą zobaczę go ale na noszach nie­
conego. Na szczęście tak się nie stało 
i po jakimś okropnie dla innie długim 
czasie; wrócił zdrów i cały, spełniwszy 
polecenie. Słyszałem tylko potem jak 
opowiadał innym kolegom z wielką du­
mą, że ileś tam razy strzelał- 

- X -
I znowu zahaczam o inne wspomnie­

nie. w kfórem główną rolę odegrał b- 
prezes Rady Narodowej czcigodny śp- 
Tadeusz Cieński. By Jo to w pierw­
szych dniach obrony Lwi sva- Siedzibą 
odwód/twa II Odcinka był, jak wiado­
mo, budynek szkoły Marji Magdaleny; 
O kilkadziesiąt kroków stamłąd mieściły 
się koszary żandarmerii austriackiej, w 
których podówczas przebywała jeszcze 
spora ilość żandarmów, z rodzinami. 
Wśród żandarmów tylko stosunkowo 
nieduża cześć  byłą narodowości polskiej, 
reszta to bvli Niemcy, Czesi. Rusini itd- 
W koszuracii tych było dość broni i amu­
nicji. obiekt ten zatem musiał mię niepo

koić- Przecież był on na tyłach odcinka, 
w bezpośredniej bliskości dowództwa. 
Niepokój zatem był uzasadniony. 
W prawdzie mieszkańcy tych koszar, z 
oberstleutnantem żandarmerii na czele, 
deklarowali ścisłą neutralność, ale... 
strzeżonego Pan Bóg strzeże. W praw­
dzie dalej niektórzy żandarmi Polacy, 
przedewszystkiem z ówczesnym wach­
mistrzem Glajcem na czele, zgłosili się 
do obrony Lwowa, było ich jednak na 
jakiś przykry wypadek zamało. To też 
kilkakrotnie raportowałem o tem komen­
dzie naczelnej i dla bezpośredniej obser­
wacji zakwaterowany został w  gmachu 
żandarmerii por- Kiedrzyński. W reszcie 
sprawa została załatwiona przy inge­
rencji majora (wówczas) później puł­
kownika żandarmerii Hoszowskiego, 
znającego dokładnie stosunki. Za jego 
pożąda, na rozkaz komendy naczelnej, 
ci i  żandarmów, którzy oświadczą goto­
wość wstąpienia do służby polskiej, ma­
ją być przyjęci po zaprzysiężeniu, reszta 
zaś na życzenie wyprawiona ze Lwowa. 
Do tego celu miał być nawet wysłany 
osobny nociag. Było to bardzo słuszne 
zarządzenie, ale wynikł pewien kłopot. 
Oto żandarmi objawili pewne wątpliwo­
ści co do naszych władz ówczesnych wc 
Lwowie, aczkolwiek chętnie zgłosili sie 
do służby i to nawet kilku żandarmów 
nie polskiej narodowości. W tedy wpadł 
na dobry pomysł pułk. Hoszowski: ofo 
wytłumaczył żandarmom, że namiastką 
rządu polskiego jest Rada narodowa, z 
którą nawiasem mówiąc już poprzednio 
był w kontakcie, jeszcze gdy był ofice-
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Potęp j«n-n „ W ^ d . Literackich'*
„Polska Zbrojna" notuje codz:ennle 

oświadczenia dowódców oddziałów woj 
skowych, iż wymawiają prenumeratę 
tygodnika „Wiadomości Literackie*1. Do 
wódcy cieKtórych korpusów, jak np. 
DOK w  Krakowie, wydali naw et zakaz 
dla wojskowych prenumerowania tego 
pisma. Powodem bojkotu stal się arty ­
kuł p. Uniłowskiego pt. „Dzień rekru­
ta", w  kjórym autor przedstawił ofice­
rów i podoficerów polskich, jako typy 
zwyrodniałe i patologiczne. Swego cza­
su powieść Uniłowskiego „Wspólny 
pokój" została skonfiskowana przez 
prokuratora. Mimo to p. Uniłowski o- 
trzymał stypendium Akademii Litera­
tury.

Jeżeli za szkodliwy uznano wpływ 
„Wiadomości Literackich" w  wojsku, 
to tern bardziej szkodliwy jest on wśrOd 
m łodzieży szkolne]. Podkreślaliśmy to 
już niejednokrotnie, zwłaszcza, że- nie­
które dyrekcje szkół państwowych pre­
numerują ten tygodnik dla bibljotek 
szkolnych. Ogólne nastawienie ideowe 
tpgo pisma, propagowanie haseł świa­
domego macierzyństwa, jaskrawość I 
niewyfiredność opisów zjawisk z za­
kresu życia seksualnego, zdecydowanie 
wrogi pod płaszczykiem rzekomego ob­
iektywizmu stosunek do ideologii ka­
tolickiej — wszystkc to powinno1 ułat­
wić społeczeństwu katolickiemu nale­
żytą ocenę zdrowego odruchu czynni­
ków wojskowych. (KAP)

0  krzyż pamiątkowy 
w Dolinie

Piszą nam z Doliny:
Na jednej z parcel, położonej przy 

głównej ulicy Mickiewicza, a należącej 
do niej. p. Glińskiego, stał pamiątkowy 
krzyż, który miał bogatą tradycję reli­
gijną Ostatnio właściciel 'pozby ł się 
parceli na rzecz żyda Halperna i po tej 
transakcji krzyż pamiątkowy zniknął że 
swego .miejsca.

Katolicka ludność Dol ny, oburzona 
postępowaniem które me liczy się z jej 
uczuciami religijnemi, zamierza zaprote­
stować u kompetentnych czynników 
przeciw bezceremonialnemu zniszczeniu 
cennej pamiątki. i

ADWOKAT

Pr. A N T O N I  K O N O P A C K I
p r x e n i ó s t

kancelarję adwokacką  
n a  u l.  H -iIjcką 2 0  30226 t e l .  4 7 -2 2

rem żandarmerii austriackiej. Wobec te­
go w ręce przedstawiciela tej Rady na­
rodowej śmiało mogą złożyć przysijgę. 
Tak istotnie się stało. Pewnego wieczora 
zjawił się w raz z pułk. Hoszowskim 
czcigodny śp. prezes Rady narodowej 
Tadeusz Cieński, i poszliśmy w e trójkę 
do żandarmerii (czy też być może, pułk. 
Hoszowski już nas tam oczekiwał). Tu 
po odpowiednich przemówieniach na­
stąpił epizod komiczny. Gdy już odeszli 
ci z żandarmów, którzy niezdecydowall 
się wstąpić do służby polskiej i nadeszła 
chwila zaprzysiężenia, uświadomiłem 
sobie, że przecież ci ludzie nie wszyscy 
są  Polakami, a w  każdym razie w szyscy 
znają tylko komendę niemiecką. Nie na­
myślając się długo po> niemiecku zako­
menderowałem do przysięgi i w  ten spo­
sób przyjęci zostali żandarmi do służby 
polskiej na komendę niemiecką, złożyw­
szy przysięgę do rąk  śp. prezesa Cień- 
skiego,

- X -
Snują się 1 snują wspomnienia z obro­

ny Lwowa, jedne ważniejsze drugie 
mniej ważne, jasne i ciemne. Trudno się 
od nich oderwać, gdy już myślą się w  te 
czasy sięgnie. Nie wszystkie nadają się 
do pisania, niejedno nie przedstawia żad­
ne] wartości ogólniejszej, ale są między 
niemi i takie, które tę  wartość mają, więc 
dziś zwłaszcza, gdy rocznicę zwycię­
skiego 22-go listopada 1918 r. w  sposób 
bezceremonialny spycha się i pomniej­
sza, tych kilka wspomnień i rozważań 
przyczyni się może do ożywienia w  pa- 
pię_c| naszej tych chwil niezapomnianych.

Adam Śwleżawskl.

Skazanie adwokata
Wczoraj w sądzie okręgowym w 

Poznaniu zapadł wyrok przeciwko ad 
wokatowi Wysockiemu Ł Puznania, o- 
skarżonemu o przywłaszczenie depozy­
tu klienta w wysokości 20.000 zł, cze­
go dopuścił się Wysocki jeszcze w ro­
ku 1928.

Sąd skazał adwokata na 2 i Dół ro­
ku więzienia oraz zapłacenie powódz­
twa cywilnego w wysokości całej za­
skarżonej sumy. Na wniosek prokurato­
ra WysocKi został aresztowany na sali 
sądowej.

Bzy kwitną...
Koło wsi Wąchock w powiecie II- 

żecKim w  ogrodzie jednego z gospoda­
rzy zakwitł już po raz trzeci w  tym 
roku oez, Który mimo przymrozków za­
chował do tej pory świeże pąki.
»
Śmiertelna bójka na weselu

(a). Na weselu w  W oli Komborsktel. 
w powiecie krośnieńskim, rozegrała się 
wczoraj wieczorem zacięta bójka pom ii^zy  
-euranymi tam parobkami. W czasie bójki 
Jan i Stanisław Lenertowis z Komborni 
pobili tak ciężko miejscowego parobka 
Tomasza Krausa, iż w  kilka chwil później 
wyzionął ducha- Sprawców aresztowana.

Eligir&Kku"

Wełnę w yc i s kać  w ro zc zyn ie  Radionu!

s a m  
p i e r z e

RP24-J*

Zażydzenie lubelskiej izby lekarskie]

SKON TEŚCIA WOJEWODY LWOW­
SKIEGO. Wczoraj zmarł w  Radomiu 
Adolf Rudzki, obywatel ziemski, dzia­
łacz społeczny. Córka śp. A. Rudzkiego 
Anastazja jest żoną wojewody lwow­
skiego Beliny Prażmowskiego.

W  związku ze zbliżającemi się w y­
borami do Rady Lubelskiej Izby Le­
karskiej, obejmującej województwa: lu­
belskie, wołyńskie i polesk;e, ogloszo 
no listę lekarza wyborców.

Jak z tej listy wynika, na terenie 
całej Izby we wszystkich trzech woje­
wództwach ordynuje 847 lekarzy, w  
czem (sądząc po brzmieniu nazwisk i 
imion) 262 niewątpliwie Żydów, co sta­
nowi 33 procent stanu lekarskiego. 
W  województwie iubelskiem lekarzy o- 
gólem jest 395. w tern niewątpliwie 
żydów  101, czyli około 25 procent. 
Znaczniej bardziej zażydzony jest stan 
lekarski w województwie wołyńskiem, 
gdzie lekarze Żydzi stanowią około 37 
procent, zajmując 105 pozycyj na 289. 
W  województwie poleskiem zażydzcnie 
stanu lekarskiego wynosi około 35 pro­
cent, gdyż na ogólną ilość 163 lekarzy,

RftGLAHY wvlciw 
wy konpnie zł. 7 8 , HERMAN KATZ, Lwów, 

P* *C* L e g io n ó w 7 te ł .  11-7232057

KRONIKA PRZEMYSKA

SUKCES UTALENTOWANEGO PIA N I. 
STY. W ub. niedzielę odbył się w wypeł­
nionej po brzegi śali Kasyna Oficerskiego 
koncert T_wa Muzycznego z występem  
m łodego pianisty p. Zbigniewa Kwiat­
kowskiego. produkcje utalentowanego mu­
zyka stały  na bardzo wysoKim poziomie 
i owacjom nie było końca. p . Kwiatkow­
ski,- student IV roku prawa, jest słucha­
czem lwowskiego Konsarwatorjum, [;lLa- 
krotnie występował przed mikrofonem l 
wf.ulug „owszechn \i opinji rok O u ogrom­
ne r-ióziaje.

NOWY „ORGAN“. Co pewien czas ktoś 
próbuje w Przem yślu wydawania w łasne­
go „organu", sprzyjającego naturalnie, 
sanacji. Nie przestrasza „redaktorów" ża­
łosny los „Prawdy Przemyskiej", ani o 
sławionej .Trybuny Przemyskiej*, oni in„ 
nych" efemeryd.

Ostatnio pewien bezrobotny, zreduk a 
wany „poeta" założył do spółki z emery­
tem nowe pismo: „Wiadomości Przem ys­
kie". Zapowiedziały one, ż? są „bezpar­
tyjne" a równocześnie agitują niemądrze 
z-, BB. P isem ko jest wątłe i niedługo p o ­
ciągnie-

NOWA HISTORJA. Jes-czi nie prze­
brzmiały echa przemyskich uroczystości 
ku czci Berka Joselowicza, kmdy przy. 
chodzi nam się zająć czemś riw n :c cieka- 
wem- Ani TSL. ani „Fredreum", ani T .wo  
Przyjaciół Nauk nie urządziło obchodu 
dla uczczenia stulecia „Pana Tadeusza** 
Tymczasem żydowska „Czytelnia Nauko­
wa" zapowiedziała afiszami ten obchód 
arzyczem obok Żydów figurują w progra. 
m ie rrof, Jerschini i członek kwartetu p. 
Męciński. Czy potrzebne są komentarze?

CEGŁA Z BASZTY, Szczątki zamku 
przem yskiego znajduj-* się w niezbyt 
dobrym stanie. Baszty, nieco odrestauro. 
wane, jeszcze się trzymają^ za to mury 
osypują się, a na najważniejszym odcin­
ku wogóle rozsypały się  w  gruzy. Obecnie 
już i baszty kruszeją, a niem a dnia aby 
n ie zleciało z nich parę cegieł.

Ostatnio jedna z takich cegieł ugodzi­
ła tak silnie w głowę strażnika zamkowe­
go Daniela Wojtowicza, że ze złamaną

głównego pioniera tego pięknego sportu 
ria naszym terenie. Postępując szybko w 

rozwoju, kończy T. P- N. obecnie budowę 
schronisk narc:arskich w Siankach, pod 
PiKujem, oraz na Przełęczy Legionów w 
Gorganach.

WYROK NA JEsLUŹNIERCĘ. Niejaki Jan 
Olejarz odsiadując karę więzienia, prze­
szkadza! w celi modlącemu się współ­
więźniowi. oraz wyrażał się obelży­
wie o Bogu i modlących się ludziach. Sta­
nął ,za to Olejarz przed sądem i otrzymał 
siedm m iesięcy więzienia.

SALON S Z T U K !
Lwów K lem en tyn y  T a ń s k ie j i

naprz. Kawiarni Ceorgo‘a

o k a z y j n i e :  Salon empire, pokój 
kombinowany, fc-arn-tuj klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wiele innych 

przedmiotów — tan ia  182«

KRONIKA BRODZKA

OBCHÓD KU CZiCT SW. CECYLJI. Dnia 
22 bm. młodzież brodzka zebrana w sali 
„Gwiazdy" uczciła uroczystą akademją 
Patronkę chóru parafialnego w Brodach 
św, Cecylję. Na akadem ie złożyły się: sio . 
wo wstępne dyrygenta i choru 1 organisty 

szaszktą i -wstrząsam mózgu przewieziono— kościoła parafjal-nego P, P oczątka, dekla-
go do szpitala. Co, na stan zamku „świet­
ny" magistrat?

ZASYPANY ROBOTNIK. Budowę ko­
lektora m iejskiego prowadzi coraz to no­
wy inżynier. Odbija się to na jakości ro­
bót i ich kontroli. Przed paru dniami 
wielki zw ał ziem i wydobytej z kolektora 
zasypał robotnika W ładysława Robachę, 
Dzięki ofiarnej Pomocy towarzyszy pra­
cy  został on wydobyty z ziemi ale teraz 
doparvwa w szpitalu-

BUDOWA TRZECH SCHRONISK NAR­
CIARSKICH. W  narciarstwie posiada u 
nas głos decydujący Przem yskie T-wo 
Narciarzy pozostające pod znakomitem  
kierownictwem proi, Kolankowskleiz0,

macje, pouczający referat ks. Ernesta 
Chowańca „O śpiewie kościelnym"., oraz 
kilka artystycznie wykonanych przez 
chór pieśń1. Należy podnieść, iż chór ko­
ścielny którego produkcje eioją na wy­
sokim  poziomie artystycznym , bierze u- 
dział w e wszystkich uroczystościach re- 
ligijno-państwowych-

Mąka ,>DJABESANA" dla diabety­
ków, (chorych na cukrzycę) w yborni 
do wypieku wszelkiego pieczywa. Kar­
ton 500 gram. zl. 2.—. Djabetyk, Lwów, 
pl. Kapitulny 3, 1943

Żydów jest 56.
Cyfry te, choć dalekie od zażydze- 

nia stanu lekarskiego w  Mało poi sce, 
powinny obudzić czujność spofeczeńs-
■W..!

S u t c a
J & e w f e C d
Lwćw, Legjonuw 7
Filia t
Przemyśl, Frańciszkańska 32 

Towary zakopujemy osobiście 
w Londynie 
w Leningradzie 
w Paryłn

45 LAT ISTNIENIA
Punktualność — solidność — zaufanie
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KRONIKA STAKISŁ\WOWSK A
yWESELE" W TEATRZE IM- MO­

NIUSZKI. Z okazji 50-lecia istnienia So­
koła I. Teatr im. Moniuszki wysławił 
Wyspiańskiego „Wesele". Zarówno 
opracowanie reżyserskie p. Romana W a­
silewskiego, jak gra całego zespołu zło­
żyły się na całość o dużej wartości sce­
nicznej i artystycznej.

Z artystek na czoło wysunęła sie p. 
Hitnarowiczówna w  roli Panny Młodej, 
zagranej z wielką bezpośredniością. P p  
Ładosiówna (Racnela ) i dyr. Łozińska 
(Maryna) wyposażyły swe kreacje w 
imponujące bogactwo środków wyrajy> 
wych. W erw ą i wdziękiem czarowały 
pupilli teatru stanisławowskiego, pp. 
Norska i Majewska. Dobre epizody stwo 
rzyły pp. Slenlawska, Wostrowska, K°- 
paczówna i Nawrocka.

Z ról męskich powszechna uwagę 
zwrócił Poeta w realizacji p. Zygmunta 
Bończy, odznaczającej się doskonałą 
ekspresją dramatyczną. Dobre kreacje 
dali pp. Jenoval (Pan Młody). K^owski 
(Dziennikarz), Nawrocki (Nos) i Posia- 
dłowski (Czepiec). Inni dostroili się do 
wysokiego poziomu widowiska.

Publiczność wypełniła salę po briegi, 
co jest dobrym prognostykiem dla istot­
nie wartościowych sztuk polskich.

(t. k )
Z ŻYCIA KAT. STO W. MŁODZIEŻY

Stanisławowska młodzież, skupiona 
w  szeregach Katolickiego- Stowarzysze­
nia Młodzieży, przygotowała się godnie 
do święta swego Patrona, św. Stanisła­
wa Kostki, w  dn. 18 bm. Uroczystość po­
p ę d z i ły  trzydniowe rekolekcje w sali 
swego „Ogniska", w  których wzięto 
udział około 100 druhów. W  niedzielę 
rano tj. 18 bm- Młodzież wzięła udział 
wraz ze swoim sztandarem w nabożeń­
stwie, w  czasie któreeo przystąpiła do 
Komunii św. Podczas Mszy św- gorąco 
przemówił do Młodzieży rekolektant ks. 
P. Janik. Uwagę zwracał chór K. S. M-, 
który po raz pierwszy wystąpił w  ko­
legiacie łacińskiej.

Wieczorem tego dnia pod przewod­
nictwem ks- Asystenta K. S. M- odbyła 
się w  „Ognisku" uroczysta akademia; w 
czasie której przemówił serdecznie p. 
dyr. Firganek. Zkolei produkcie chóru K. 
S. M. deklamacje I film o św. Stanisła­
wie K- urozmaiciły ten piękny i podnio­
sły wieczór, który na uczestnikach w y­
warł miłe i głębokie wrażenie.

Stwierdzić należy, że takie uroczy­
stości w pływają w  dużej mierze na 
kształtowanie młodych charakterów w 
duchu prawdziwie katolickim j narodo­
wym'
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Czwartek
Saturuina

Piątek Andrieja

6 c * Z 'e  i  co kupię ?.
WALICHIEWICZ Kopernika 2, SIODŁA,
taprzęgi, kufry, torby, teczki, portmonet­
ki, kagańce, baty, czapraki, koce na ku­
t ie . Rok ża łobn i*  1888.

W YPRAWKI
s t u d e n c k i e  kołdry zł. 12. — Koee 

w«’i i n r ,  Materace z trawy zł. 18. — Po­
duszki zł. 8. — P anew ki zł, 3 poleca 
M IŻYCKA Lwów, K opernika 4.

KflŹUflPGBl
się  w ybiera  
po
d o b re  futc*o
do

S C N U R E R f l
Lwów, SenatorsLa  

11 a. te l. 69-56
Fm a chrześcijańska

862

BIELIZNA DAMSKA
wytwornie, solidnie wyKonana, ogro­

mny wybór — ceny wybitnie niskie
Józef NOWAK plao Marjacki 6

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Czwartek 29. 11 g- 7.30 ..Marchołt*1 
Cbny zniżone.

Piątek 30. 11. g. 7.30 . Rozkoszna dzie.v_ 
czyna1* Abon 9. Premjera-

Sobota 1. 12. g. 7.30 „Rozkoszna dziew , 
czyna** Abon 9,

Niedziela 2, 12. g. 3-30 „Cudze dziec.. 
ko“ g. 7,30 Rozkoszna dziewczyna*. Ceny 
najniższe.

Poniedziałek 3. 12. 7-30 „Rozkoszna 
dziewczyna.**

BIELIZNA MĘSKA
solidnie wykanana, trwałe materjały, 
znakomity krój — ceny wybitni* niskie
Józef NOWAK pi. Marjacki 6

rFUTRA
11 -----  ̂ nowe damskie i mą-

skie, oraz wszelkie przeróbki według naj* 
nowszych żurnali wykonuje tanio i solidnie 
Magezyn 1 Pracownia Futer A leLsandri 
Wróbla Lwów łallck* 20 jł. 57.04. 1175

itiATK HuZi.iA irUiCl
Czwartek 29. 11. g. 7.30 „Towariszcz" 

Ceny zniżone.
Piątek 30 11, g. 7.30 Pod zarządem 

przymusowym.
Sobota 1. 12. g. 7.30 Igraszki muzycz­

ne. Abon 10. Premiera.
Niedziela 2- 12 g. 3.30 Gdybym chcia­

ła. Ceny najniższe, g. 7.30 Pod zarządem 
przymusowym.

Poniedziałek 3. 12. g- 7.30 Teatr ukraiń­
ski '

F U T R A
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze modele, wykonnje najstaraniej, 
rraeewnia t f l a d y s ł a w a  L IG N A r A

i

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO- „Nędznicy*1 i .P a ry ż  «v ogniu*1, 

(Dwie serje razem).
ATLANTIC: , Maskarada**.
COLOSSEUM: , Jej czar“ rewja Baby rzą­

dzą.
CASINO: Szpieg Nr. 13 z G a\y Cooperem.
CHIMERA: „Shirlay Tempie**
GRAŻYNA: .Niewidzialny człowiek** oraz 

„Kocha, lubi, szanuje11.
„KOPERNIK**: .W iosenna parada"*

MARYSIEŃKA: ,1 cóż dalej, szary czło­
wieku" ora? rewja.

MUż A: .Zaledwie wczoraj".
PAŁACE: „Pieśń zdobywa świat1*. Józef
Schmidt-
PAN: „Handlarze żywym  ł owarem- oraz 

Vlasta Burjan.
pASAŻ: „Tajemnica' zamkniętego kufra" 

oraz rewja.
RAJ: Czy Lucyna to dziewczyna?...
STYLOWY: „Precz z kryzysem" ovaz

rewja.
/ŚWIT: „Dzika dziewczyna" z CIar\ Bow
VWANDA: Pogromcy „przestworzy. oraz

F ljo J  F lao-

Rojnica oswobodzenia Lwowa
w świetle listów Czytelników

W związku z 16-tą rocznicą oswobo-i 
dzenia Lwowa otrzymała Redakcja na­
szego pisma szereg listów, których au­
torzy zgodnie stwierdzają, że Lwów zo­
stał pozbawiony możności święcenia 
tego dnia triumtu i chwały. Zbyt żywa 
jest pamięć dni listopadowych, by moż­
na tłumaczyć Lwowianom „niestosow­
ność" ladosnego manifestowania w dniu 
22 listopada. Nic więc dziwnego, że pi­
sane do nas listy są pełne smutku i go­
ryczy.

Nie brak jednak i wyrazów oburze­
nia Szczególnie żywo objawia się ono 
wówczas, gdy mowa o fabrykowaniu 
przez rozmaitego rodzaju „ciurów" — 
„poprawek historycznych" i „legendy*

Do ich rzędu zaliczyć należy uświa­
domioną w „państwowem wycnowaniu" 
nauczycielkę jednego z żeńskich gimnaz­
jów we Lwowie, która urządziła wpraw­
dzie w an. 22 bm. akademję, ale lepiej 
zrobiłaby zaniechawszy tego zamiaru. W 
referacie tej pani mnożyło się od wspom­
nianych „poprawek nistorycznycn", a w 
skomponowanym przez nią żywym obra­
zie na scenę wystąpili zamiast obrońców 
Lwowa — strzelcy... Szczytem jednak 
braku, określimy to delikatnie, taktu, by­
ło nałożenie ra  uczenicę żydówkę obo­
wiązku wygłoszenia mowy o obronie

Lwowa i bohaterstwie Orląt do Hufca P 
M A

Czy ta nauczycielka wie cośkolwiek
0 roli żydów w obronie Iwow a?

•  •  jTśf-Br
I jeszcze jedno.
W dn. 22 bm. Obrońcy Lwowa, zrze­

szeni w swoim Związku, podobnie jak 
corocznie dokonali rano zawieszenia pol­
skiej flagi na ratuszu lwowskim.

Otóż w niecałą godzinę potem flagi 
na maszcie nie było.

Dlaczego?
Może nam to wyjaśni Związek Obroń 

ców Lwowa.
Miłośnikom poezji z pośród człon­

ków tego Związku przytoczę taki ury­
wek z „Pieśni o Ojczyźnie" Makuszyń­
skiego:
„A to nie Boskie dzieło, ale czarcie, 
że Polak szeptem mówił, jakby prosił 
Złodziejów dobia swojego o wsparcie.
1 karki widać było, jakby skosił
Czart w szystkie głow y wzniesione upar­

cie
I ten, co wolność na swvch rękach nosił, 
Nie wznosił głosu, by nie zranić Kogo. 
Co nie wart polską być kopnięty nogą!"

Dalej nie cytuję. Ale radzę całą „Pitśń 
o Ojczyźnie" przeczytać. Jest aktualna.

(PO

Sprawa podwójnych mandatów radcowskich pp. inż. Matzke^o 
i Hoflingera

(g.) W szale zdobywania mandatów  
w okresie „jesiennych manewrów" czy to 
na ratuszu czy w Izbie Rzemieślniczej, 
czy w Izbie Przemysłowo-Handlowej —  
w tłoku, ścisku, zgiełku, w  gorączce, po­
pełniono sziereg małych ale jakże charak. 
tem stycznych niewłaściwości.

Chodzi o mandaty radcowskie dv u pa­
nów, a mianowicie p. inż. Matzkego i p. r. 
Hoflingera- I jeden i drugi skupili w swera 
ręku reprezentację dwu samorządowych 
instytucyj, a mianowicie: Izby Rzemieśl­
niczej i izny przem . Handlowej.   Nie
w m yśli obdzierania panów radców z list­
ków dygnitarskich, nie w chęci negliżow a, 
wania ich zasług, ale w imię dobra i-nsfy- 
tucyj które reprezentują, a których Inte. 
resy często ze sobą kolidują, a nadto nie

w e własmem imieniu, lecz na podstawie 
opinji i jednej i drugiej grupy wyborców  
uważamy, ża jednak panowie radcowie 
inż. Matzke i r. Hoflinger winni się zdecy­
dować, pod którym znajdą się namiotem.

Tak — obaj panowie radcowie m ogą  
sobie nic a nic nie robić z wyborców rze­
mieślniczych gdyż, jak wiadomo, są w  Iz­
bie Rzemieślniczej nominatamł; to samo 
na podstawie klucze „kompromisowego" 
p, Hoflinger muże powiedzieć o wyborcach 
Izby P H..- tak... ale jakoś te interesy 
radcowskie krzyżują się, wykluczają, ba1 
nawet na wielu odcinkach zwalczają.

Wierzymy przeto, że panowie radcovle 
rozważą wszystkie za i przeciw, podsłu­
chają co mówi opimja i wybiorą: albo ulica 
Kościelna 8 albo Akademicka 17.

F  U  T  R  A -
Damskie > m ęskie przerabia mademiz-ije 
po cenach pr*vsteonyeh Pracownia Futer 
M. KWASNICKIEGO Lwów, pi. Marja- 
eki 5. I p. (Gnlerja Mariacka. 1421

KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI gra o godz- 3.30 pop. 

świetną komedję W. Szkwarkina „Cudzo 
dziecko" po cerach najniższych.

TEATR RO&MAiTOŚCI gra o godz. 
3.30 POP. kapitalną komedję Gsraldy‘ego 
„Gdybym chciała" po cenach najniższych.

„MARCHOŁT" PO CENACH NAJNIŻ. 
SZYCH, Dziś w Teatrze W ielkim wieko­
pomne dzieło Jana Kasprowicza „Mar­
chołt gruby a sprośny". Obsada premja. 
rowa. Ceny nainiższe.

Jutro premjera melodyjn?] I pełnej 
humoru komedji muzycznj „Rozkoszna 
dziwczyna" niezwykłego sukcesu wszyst­
kich scen europejskich- Autorem tej ko. 
medji jest popularny kompozytor w isdeń. 
ki Ralf Benatzky, którego melodje zna 
na pamięć cały Lwów. W rolach głównych 
wystąpią: pp. Bo-nacka. Bohćańska, Matu- 
siakćwna, oraz pp. Kański. Machal«ki 
Krz^rmeński, Śliwiński. Składanek Ta­
tarkiewicz, W :ęekowski i in,

TEATR ROZMAITOŚCI gra dziś o g. 
7 wieczorem nieodw ołalnie po raz ostatni 
świetną komedję J. Devala .Towariszcz". 
tak bardzo Popularną wśród miłośników  
lwow®kigo teatru. Przedstawienie popu­
larne po cenach najniższych.

Jutro to jest w piątek dnia 30 listopa­
da br- o g. 7.30 „Pod zarzedem przymu. 
sowym*.

NOWA PREMJERA W  TEATRZE ROZ. 
MAITOŚCI. której przedstawienie odzna­
czone zostało na dzień 1 grudnia br. w y­
wołała ogólnie zainteresowanie ze w zglę. 
du nn tło sztuki. P o  raz pierwszy bowiem  
Anglik opiera swoją sztukę na krajnbru 
zie małopolski. Rzecz dzieje się niedale­
ko Lwowa, w środowisku nafciarzy tui. 
zagłębia naftowego. W rolach glćwnych*-

wystąpią pp. Dziewońska, Krzywicka, Ma. 
lanowicz. Niczeusika oraz pp. Brochwicz, 
Jaśkiewicz Guttner, Strachocki i in-

KASYNO I KOŁO LITERACKO. ARTY­
STYCZNE WE LWOWIE, ul. Akademicka
komunikuje, że ostatni przedadwentowy 

DANCING.BKIDGE 
WTFCZÓR ANDRZEJA

rozpocznie się w sobotę, 1 grudnia b. r. 
o godz. 21-s<zej-

Obowiązują Kurty uczestnictwa — legi­
tymacje urzędnicze i Akademickie.

Kurs tańców nowoczesnych dla 2 kó. 
lek rozpocznie się z  początkiem grudnia 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje Sekręiarjat,

-  0-

Dalsi radcowie Izby 
Przem. Handl.

(g) Wczoraj wieczorem w  obecności 
b. min. a obecnego dyr. Izby Przem.- 
Kand. we Lwowie p. Byrki i dyr. 
Wachtla, odbyły się w  Stowarzyszeniu 
Kupców i Przemysłowców Polskich 
wybory dwu radców do Izby P rzem - 
HandL Wybrani zostali: prezes inż. dr. 
Bieńkowski i wiceprezes konsul -dr, 
Wysoczański.

Bogalo 
zaopatrzony 
dział farb ■> 
artystyczna tk

A- Łopuszański
L w ó w ,  
pl MirJwckPG

MAGAZYN

ob ecn ie al. S y k s t n r b a  1. 
bogaty wybór najmodniejszych: 

Toreb jk dam ik ich  od Zł. 3*50
T eczki zkdrzane „ _ 3*25
W a,: - k i  „ „ i , 5 0
P araso le  m ęsk ie  i dam sk. „ 7-75

N O W O Ś C I  STALE NA SKŁADZIE

Olbrzymi wyb ó r .-C en y  niskie
 ________    2874

ŚWIĘTO PAŃSTWOWE JUGO- 
SŁAWJI. Konsul Król. Jugosławii ma za­
szczyt zawiadomić, że w  sobotę, dnia 
1 grudnia br. w  dzień święta państwowe­
go Zjednoczenia Król- JugosHwji, przyj­
mować będzie przyjaciół i sympatyków 
Król. Jugosławii w  godz. 12—14-tej w 
s wojem mieszkaniu ul. Sienkiewicza 1. 6  
I p. (Pasaż Mikulascha)- Osobne zawia­
domienia nie będą rozsyłane. ' |.

Wystawa fotografiki Studentów 
Politechniki Lw.

W  środę dnia 28 listopada została 
otw arta w  auli Politechniki Lwowskiej 
II. Doroczna W ystaw a Fotografiki Stu­
dentów Politechniki Lwowskiej. Zgro­
madziła ona stokilkadziesiąi prac artys­
tycznych lwowskich techników Orga­
nizację W ystaw y przeprowadziło Tech- 
nickie Koło Fotografów przy T-wiie 
Bratniej Pomocy Studentów Politech­
niki Lwowskiej. Ogromna większość 
prac jest też wykonana przez członków 
tej organizacji. Duża rozmaitość moty­
wów, staranne i dobre pod względem 
iechn!cznym wykonanie, oraz surowa 
selekcja przeprowadzona przez jury w y 
staw y w  osobach PP Inż. W. Romera 
i Prof. A. Lenkiewicza zapewniły w y­
stawie wysoki poziom artystyczny. W  
ramach w ystaw y odbywa się plebiscyt, 
w  którym zwiedzający głosują na trzy 
obrazy naftardziej godne wyróżnienia. 
T rzy prace, które otrzymają największą 
ilość głosów będą rozlosowane pomię­
dzy zwiedzających. W ystaw a będzie 
otw arta od dnia 28 bm. do 5 grudnia 
br. w  godzinach od 9-tej do 15-tej. 
W stęp kosztuje 15 groszy.

-X -»i

Zdarzenia I wypadKi
(a). NAPAD RABUNKOWY Na PL. 

DĄBROWSKIEGO. Przechodzący wczo 
raj późnym wieczoi em przez pl- Dąbrow­
skiego właściciel kinoteatru „Casino“* 
Leon Młodziński zaatakowany został wi 
pewnej chwili przez nieznanego mu o-' 
sobnika, który we z-w ał go do zatrzyma­
nia się. Młodziński, który miał w  teczce 
2.000 zł., począł wzyw ać pomocy, skut­
kiem czego napastnik został ujęty Był 
nim szofer Józef Butkowskf, zamieszka­
ły  przy ul. Na Błonie I. 23. Na raaie nie 
zdołano ustalić tła napadu.

(a)- ARESZTOWANIE SZAJKI ZŁO 
DZIEI. — Do magazynu jubilerskiego 
Marji Beer przy ul. Chorążczyzny 1. 7. 
przybyło wczoraj towarzystwo, złożo­
ne z  trojga osób, mężczyzny i dwu ko­
biet. Mężczyzna zażądał pokazania mu 
srebrnych papierośnic, a gdy je przeglą­
dał, towarzyszki jego skradły tymcza­
sem 20 złotych łańcuszków męskich i ty* 
leż damskich łącznej wartości 2-500 zł-, 
poczem miłe i dobrane towarzystwo w y­
szło czemprędzej z magazynu. Nieba­
wem cała złodziejska szajka znalazła si*? 
pod kluczem. Tworzył je znany złodziej 
sklepowy, Źdzfisław Szostak oraz dwie 
jego towarzyszki po złodziejskim fachu, 
Wanda Sołtys oraz Aniela Chomań- 
czuk f- Zarzycka. Łańcuszków jednak 
nie zdołano od złodziei odebrać.

(a). DWA ŚMIERTELNE WYPADKI. 
Wczoraj wieczorem w ydarzył się w  
Hnlosku Nowem przy ul. Zamkniętej 211 
wstrząsający wypadek nagłego skonu 
skutkiem porażenia prądem elektrycz­
nym. Uległ mu 21-ietni Jan Mokry, słu­
żący. — Skutkiem zaczadzenia zmarł w 
realności przy ul. Działowej 1. 8. nowo 
przyjęty dozorca, Jan Hawryszkp, oj­
ciec 9-ga dzieci.
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Tragiczne kolele żyda 

uwiedzione]
(a). Sąd Okręgowy w Sosnowcu rozpa„ 

trywał w dniu wczorajszym LPruwę Lwo1 
wianki Marji Kwiatkowskie], pozostające] 
pod zarzutem poizncrnla na nllcy S.clo  
miesłącznego dziecka. Sprawa ta nia by. 
łaby ciekawa, gdyby nie zeznania oskarżo­
ne], która wśród płaczą opowiadała o  tra. 
gicznj ch swych przeżyci .cn We Lwów w 
poznała odbywającego tu służbę wojskową, 
Bolesiawa P . z Sosnowca i zawarła z nim  
bliższą znajomość. Po ukończeniu służby 
wojskowej wyjechał P . do Sosnowca wraz 
z oskarżoną, której przyrzekał małżeństwo.

P. dowiedziawszy się od niej, iż nią. 
długo pomiędzy niem i zjawi się ono po 
rzucił ją niemal na bruku. P ełna rozpa­
czy, bez grosza w kieszeni, tułała się o i  
domu do aomu w poszuK wpriu pracy, 
lecz wszędzie zam ykano przed nią drzwi. 
Dopiaro jakaś litościwa kobieta przygarnę, 
ła wynędzniałą, która wkroice została  
matką. Pracowała ciężko, m yśląc żp 
w szystko zmieni się na lepsze, a ojciec je] 
dziecka wróci do niej. Niebawem straciw­
szy pracę, znów znalazła się na bruku, 
łała się po ulicach a doprowadzona dc 
ostateczności, porzuciła na ulicy dziecko 
i zbiegła. Zawiadomiona o strasznem p>- 
łożeniu córki. przy'echała jej matka, zao­
piekowała się dzieckiem i wniosła do są ­
du skargę przeciw uwodzicielowi. Do roz . 
prawy jednak n ie  doszło, gdyż P. pogodził 
się, dając jej na razie kilkaset zł. na u- 
trzymanie- i

Gdy sprawa Kwiatkowskiej o porzuce­
nie dziecka znalazła się w  sądzie. P . O- 
śwladczył, że nie przyznaje się do ojco­
stwa. a pieniądze dał jej, p-dyż chciał unik­
nąć rozgłosu. Sąd skazał Kwiatkowską ua 
B m. więzieniu, Jednakie ze względu nr |e] 
ciężkie położenie, zawiesił wykonanie kary 
na okres trzech lat. I

KOMUNIKATY
ŁAWNICY LWOWSCY ROZPOCZYNA^ 

JĄ URZĘDOWANIE. Według nowej usta­
w y samorządowej wchodzą, z dniem dzi­
siejszym  w swoje prawa nowo wybrani 
ławnicy, którzy wraz z nowem prezydjum  
m iasta stanowić będą zarząd m. Lwowa. 
Pierw sze posiedzenie prezydium miasta 
Z ławnikam i, odbędzie się w dniacn naj­
bliższych, narazie w obpcnuści członków 
dawnego prezydjum miasta, które urzędo­
wać będzis aż du zatwierdzen:a rowego 
składu osobowego przez Min. spraw we­
wnętrznych.

KONKURS NA 5 STYPENDJOW Za­
rząd Miejski Lwowa ogłosił konkurs na 5 
stypendjow po 240 zł z fundacji stypen. 
dyjnej Gminy m. Lwowa dla uczniów i 
uczenie lwowskich szkół przemysłowych.
O stypendja ubiegać się m ogą uczniowie i 
uczepice lwowskich szkół przem ysłowych. 
Podania z dołączeniem metryki urodze­
nia, świadectwa szkolnego z ostatniego 
półrocza i świadectwa niezamożności, na­
leży wnosić do Zarządu Miejskiego za po­
średnictwem odnośnej szkoły najpóźniej 
do 15 grudnia 1034

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PA Ń ­
STWOWYCH we Lwowie zawiadamia, że 
z dniem 1 grudnia 1934 przedłuża bieg 
pociągu osobowego Nr. 3113 na linji S ta. 
nisławów — Woronienka do stacji Woro- 
nienki (Stanisławów odj. godz. 19.13 Wo­
ronienka przyj. godz. 2211) oraz z powro­
tem bieg pociągu osobowego Nr. 3114 Wo­
ronienka odjazd 5 02, Stanisławów przy­
jazd godz. 7.35.

Z K * SYNA I KVŁA LTT..ART. W czwar­
tek. 29 bm. o godz. 19.30 Teodor Parnicki 
wygłosi odczyt p. t. Rosyjska literatura 
porewolucyjna (ZSSR- i emigracja 1917—  
1934). B ilety  w przedsprzedaży u G. Sey_ 
fartha (Akademicka 6).

POrziĘKOW ANIE Zakładowi Narodo­
wemu im. Ossolińskich we Lwowie za 
hojny dar w postaci 530 podręczników  
(nowe wydania) dla Rodaków Zagranicą 
— składs Oddział Lwowski Stowarzysze­
nia: ..Opieka Polska nad Rodakami na 
obczyźnie11-

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł, m aterace po 
6 zł. Chorążczyzaa 5 obok kina „Apof- 
1. ’

MAŁOPOLSKA STRAŻ OBYWATEL.
SHA ma zamiar rozdzielić pomiędzy wdo­
w y lub sieroty, po swoich członkach zapo­
mogi świąteczne. Można przeto wnosić 
najdalej do 10 grudnia 1934 r., ui. Cho- 
raźczyzny 5 II p. udokumentowane peda. 
nia. które będą odpowiednio rozpatrzone.

32083
„MINUTY LITERACKIE1' W  RAD JO.

W ramach dzisiejszych ,,Minut literac- 
kich11 (czwartek, g o iz . 22.45) młody lite­
rat lwowski Marjan Prom iński odezjta 
fragment swego utworu .Timbert Wędro­
wiec.11

..NIFPPSKA KOMEDJA* _  W Teatrze 
Wyobraźni. Dziś, w czwartek, godz. 17.00 
Teatr Wyobraźni nadaje.jedno z arcydzieł

Kronika krakowska

Onegdaj zawiadomiono, organa poli­
cyjne w Krakowie, że w  puszczy Nitpor 
tomickiej tuż koło przystanku K o le jo ­
wego ó-otłcowice znaleziono zwłoki 
Józefa Gielasa, u.zędnika VII stopnia 
służbowego Dyrekcji Poczt w Krako­
wie. P rzy  denacie znaleziono list do 
żony i dziecka, w którym usprawiedli­
wia się ze swego rozpaczliwego kroku

podając, że Jako kontrolerowi linji tele­
foniczne] przeprowadzane] wzdłuż toru 
kolejowego Kraków—Miechów skra 
dziono mu 500 zł. ] 10 gr., które miał na 
wypłatę robotnikom. Ponieważ sądził, 
że nikt nie dałby mu wiary, iż pieniądze 
te zostały mu skradzione, przeto posta­
nowił odebrać sobie życie.

GROŹNY POŻAR W RACIBOROWI­
CACH POD KRAKOWEM

(L) We wtorek wieczór krakowska 
straż pożarna wyjeżdżała do Raciboro­
wic gdzie zapaliła się jedna ze stodół 
wypełniona zbiorami. Ogień zagrażał 
przerzuceniem się na sąsiednie zabudo­
wania i tern należy tłumaczyć interwen­
cję krakowskiej straży, poza akcją ra­
towniczą kilku straży okolicznych. 
Ogień wkrótce zlokahzowano tak, że 
pastwą pożaru padły jedynie trzy sto­
doły opróżnione w porę ze zbiorów.

Nadto straż krakowska interwenio­
wała w  dwóch drobniejszych wypad­
kach pożaru w Krakowie a to przy ul. 
Nadwiślańskiej 1, gdzie zapalił się w ę­
giel w składzie żelaza oraz przy ul. 
Nadwiślańskiej 2, gdzie zapaliły się 
kostki drzewne w  składzie drzewa.

polskiej literatury romantycznej ,,N iebo. 
ską komedję11 Zygm unta Krasińskiego-

2 SADU LWOWSKIEGO
Z rozpaczy spaliła dziecko

(s) Przed trybunałem karnym stanęła 
wczoraj matka trojga dzieci, wdowa, ro­
botnica introligatorni „Książnicy - Atlas11 
Karolina Czołowska we Lwowie- Gdy 
dnia jednego powiła nieślubne dziecko 
postanowiła pozbyć się ciężaru, tern dot­
kliwszego, że była bez pracy a nędza 
zaglądnęła do mej i jej dzieci z. całą swą 
srogością. Z pięciodniowem dzieckiem 
udaje się na Cytadelę, dusi je w obecno­
ści swej 4-letniej córki Bogumiły a na­
stępnie zawiniętego w papier trupa 
wrzuca do pieca „Książnicy - Atlas“, 
gdzie ciało ulega zupełnemu zwęgleniu- 
Dyr. „Książnicy11 p. St. Oleński poczuł 
ednak woń spalonego mięsa i to stało 

sie kluczem do wykrycia mordu.
Oskarżona przyznała się Jo winy a 

szereg świadków określił j-. jako kobietę 
pracowitą lecz nader nieszczęśliwą, czę­
sto głodującą z powodu braku pracy i 
licznej rodziny.

Trybunałowi przewodniczył r. Dwo- 
rzak, oskarżał prok. dr. Chlipalski, bro­
nił adw. dr. Peczenik Sąd skazał Czo- 
łowską na 2 i pół roku więzienia.

Nóż pomiędzy żoną a mężem
(s) Na początku była miłość .on

i ona: Stanisław Brycki i jego żona 
Karolina... później się wszystko złama­
ło. Jedno idzie swoją droga, drugie swo­
ją.., postanowienie separacji. Ale od 
czasu do czasu zawadzą dawni małżon­
kowie o siebie.

Tak było dnia 26 s ie rp n i br. On z 
kompanją w ybrał się do szynku Sa­
muela Menaschesa przy ul. Sykstuskiej 
37. Ona, poszukując swego nowego ko­
chanka. niejakiego1 Kazimierza Klucz­
nika, wpada do „gabinetu11 Menaschesa 
i staje oko w oko z mężem. Cofa się 
do sieni. On wyskakuje z  pokoju i w 
ciemnym zaułku uderzą ją dwukrotnie 
nożem w  brzuch. Rany są ciężkie, ale 
p. Karolina zdołała się wylizać.

W czoraj Brycki stanał przed t r y - . 
bunałem karnym, któremu przewodni­
czy? r. Dworzak, Oskarżał prok. dr. 
C lrpalski. Bronił adw. dr. Szowczuk.

Brycki skazany został La 1 rok i 2 
miesiące więzienia.

NOWY DOM DLA STARCÓW
(L) Staraniem Towarzystwa Dobro­

czynności w  Krakowie, stanął przy ul. 
Koletek 13 budynek 3-piętrowy, prze­
znaczony na pomieszczenie starców 
znajdujących się pod Opieką wspomnia­
nego Towarzystwa. Za opłatą 50—Ł0 
zł, miesięcznie, może w nim znaleźć po­
mieszczenie 50 niezamożnych osób 
wraz z pełnem utrzymaniem, opalem, 
światłem i opieką- Nadto kilkanaście 
osób może znaleźć bezpłatne wyżywie­
nie w  starym budynku. Poświęcenie no­
wego Zakładu odbyto się w© wtorek 
27 b. m. Aktu poświęcenia dokona! Ksią­
żę Metropolita Sapieha.
WYROK W PROCESIE AGITATOREK 

KOMUNISTYCZNYCH
W e w torek wieczór zapadł w yrok 

przed trybunatem sądów przysięgłych 
w Krakowie przeciwko trzem agitator- 
kom komunistycznym. Lauoenfeldówna 
została zasadzona na 15 miesięcy wię­
zienia, zaś Schindlerówna i Klisówna 
uwolnione od zarzutu działalności w y­
wrotowej; jedynie Klisówna za kradzież 
i sprzeniewierzenie została zasądzona 
na 8 miesięcy więzienia.

PRZED SADEM ZA MYLNE NASTA­
WIENIE ZWROTNICY KOLEJOWEJ. 
W  dniu 11 sierpnia br. omal nie doszło 
do katastrofy kolejowej w Chełmku 
skutkiem nieuwagi dyżurnego ruchu, 
Konstantego Czarnika. Nastawił on myl­
nie zwrotnicę, dając sygnał do wjazdu 
pociągu osobowego na tor, gdzie usta­
wione były wagony towarowe. Kata­
strofy unikmęto jedynie dzięki zorjento 
waniu się zwrotniczego! w  ostatniej 
chwili. Na wczorajszej rozprawie Czar­
nik przyznał się do mylnego nastawie­
nia, tłumacząc się przemęczeniem. Sę- ^ 
dzia odroczył rozprawę celem przesłu­
chania świadków.

STARUSZKA POD KOŁAMI SAMO 
CHODU- Samochód niestw ierdzonego 
dotąd numeru, pędząc wczoraj Rynkiem 
Głównym, najechał na 72-letnia Ma-ię 
Gutowska i dotkhwie ją kontuzjował.
Po wypadku szofer zbiegł. P. Gutowska 
zajął się lekarz Pogotowia Ratunko­
wego.

Siwe włosy
na ibliiajjc, ai<; ataroścl 

N» iy ta.-o nalkae. Tri«U <nlocL w j . 
łlad.ć, aby •siąyiąo pewadifnla 
w *ycin.
Zjaoy aroJrtc „ C r l e n t ln e "  p u ». 
wriea ii wy*, lob wybl.lcły* właiam 
piarwotuy, tupełt a aataralay kaor, 
połysk i Miękkaść bar sakach d.a 
źdi=t=it. Spesib uśyeie fcsrdio prostj 
aia wymaga obcaj pamaty, a wica 
icit dy.kratny t nie trapi.
Pray stosawania „ O r la i t  J n a '<  można 
■aywać wsae.kla kas»0t,k], jak iiw .
aies wiec ną ondulacją.
\  ta dzla da nabycia.

„PARFUMERIE ć’ ORIENT"
(R . O s t r o w s k i)  E p . A k o .  1*46

REPERTUAR TEATRU 
IM. J SŁOWACKIEGO

Czwartek, 29. U , „Nigdy nic nie wia­
domo11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: ,Esklmo“.
APOLLO: „Melodje cygańskie11. - 1 - 
ATLANTIC: „Kocha... lubi... szanuje11 
BAGATELA; . Obiad o 8 .eju i rewja. 
DOM ŻOŁNIERZA: „Głos pustyni11. 
PROMIEŃ: „Moje m arzenie to ty1' i 

.Cerioca11.
SŁONKO: „Zabawka1*
SZTUKA: „Ki>ci pazur1',
ŚWIT: .B uster rozdaje miljony'. 
UCIECHA: „Miraże szczęścia11, 
WANDA: .Taniec m iłości11 
ZORZA- „Trzech djablów z Matler. 

horn.11

R e h a b i l i t a c j a
Przed paru tygodniami podały pisma 

brukowe wiadomość o aresztowaniu 
lwowskiego kupca, znanego właściciela 
Pierwszorzędnej wytwórni obuwia przy 
ul. Akademickiej 5, p. Salesa pod zarzu-

Ża ró w k i
i przybory elektryczne poleca najtaniej

S T A N IS ŁA W  L E Ś K I A K O W S K I
Lwów, Chorążczyzny 10. 1830 Telefon 21-80

tern namawiania swej służącej do spę­
dzenia płodu, .przyczem notatkę tę Or 
patrzono sensacyjnemi tytułami.

Pismo nasze nie zamieściło- tej „wia­
domości11, mającej na celu budzenie nie 
zdrowej sensacji i siani© zgorszenia, a 
jeśli niniejsizem wspominamy o tem 
zajściu, czynimy to dla wykazania, jak 
szkodliwemi są takie noiaiki nie tyl- 

'nego zdrowia publiczne 
ale i dla dotyczącej osoby, którą, jak 
to niżej wykażemy, zniesławiono zu­
pełnie niesłusznie, wyrządzając jej ni- 
czem niepowetowaną krzywdę m o ra ią .

P . Piotr Bernard Sales zawezwał 
pomocy Policji, nie mogąc sobie pora­
dzić ze swą służącą, która w przystę­
pie ataku histerycznego •wyprawiała
mu piekielne awantury bijąc mu szyby
lustra itp. Służącą odprowadzono na 
Komisarjat Policyjny 5 i tu  nagle stało 
się coś, czego p. Sales nie przewidział 
ani czego nawet pnzypuszczać nie
mógł.

Urzędujący komisarz (aspirant Po- 
icji) zaaresztował... p. Salesa, ponieważ 
doprowadzona służąca oskarżyła ko
0 namawianie jej do spędzenia płodu. 
Toyfeołosłowne oskarżenie wystarczyło 
d# aresztowania poważnego kupca, 
właściciela realności, człowieka inteli- 
gentnegoi, o  nieskazitelnej przeszłości I 
do przetrzymania go w aresztach przeą 
36 godzin. Dopiero, gdy sprawa prze* 
szła doi Oddziału oby< zajowego, jedyW 
nie kompetentnego, zwolniono go, Od1] 
działowi temu bowiem osoba donosi- 
cielki była znaną jako szantarzystki] 
która już poprzednio usiłowała dopuś-j 
cić się wymuszenia takim samym spój 
sobem na bardzo poważne] i wysoko 
postawionej osobistości tutejszej.

Ale gorszym od tego bezpodstaw­
nego aresztowania dla p. Sa’esa był 
fakt podania przez 5 Komisariat Polio* 
wiadomości o  tem zajściu tut. dzienni­
kom, z czegoi niektóre jak to na po­
czątku wspomnieliśmy, skwapliwie sko- 
rzystały, donosząc o „wielkiej sensa­
cji11. Nie tylko nie zaczekano, aż spra­
wą się bodaj trochę wyjaśni, ale na­
wet ni© zaczekano, co powie Oddział 
Obyczajowy, który w  tego roazaju 
sprawach jedynie jest kompetentny 4 
który o przetrzymaniu winien był de-* 
cydować. Działano tak pośpiesznie z 
ogłoszeniem tej sprawy, jakgdyby oba­
wiano się o  los tej „sensacji11, która już 
pa 30 godzinach przestała nią być.

Dalsze perypetje tej sprawy są nam 
również znane.

Prokuratura, do której owo słynne 
doniesienie skierowano, umorzyła wszel 
kie dochodzenia przeciw p. Salesowi, 
n a \^ t  bez jego przesłuchania dla bra­
ku wszelkich znamion przestępstwa, a 
p. Sales wniósł do> Ministerstwa Spraw 
Mew. zażalenie na sposób urzędowa­
nia dotyczącego Aspiranta Policji P„ 
przedstawiając w niem swoją krzyw ­
dę, jaką mu wyrządzone nie tylko 
przez nieuzasadnione aresztow ani ale
1 przedwczesne rozgłoszenie tej spra* 
wy w dtziennikach.

Obywatel, płacący podatki, ma pra­
wo Żądać, by jego cześć była odpowie­
d n i  chronioną. i W f
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Z Młodzieży WszecnpolskieJ
W  piątek dnia 23 listopada 1934 roku 

odbyło się Zemanie Plenakne z refera­
tem p. Posła Józefa Petryckiego na te­
mat ..Rucli Narodowy wśiód ludu“.

Referent na tle historii Obozu Naro­
dowego naszkicował stosunek tego Obo 
zu do ludu, zaznaczając, że praca wśród 
niego, wśród tej najzdrowszej i najmniej 
podatnej na wszelkie prądy rozkłado­
we,“ a więc najbardziej wartościowej 
Warstwy Narodu. — była i jest zawsze 
najgłębszą troską kierowników Obozu 
Narodowego. Następnie w słowach jas­
nych i dobitnych, popartych licznemi 
raktami, zaznajomił słuchaczy z wyni­
kami pracy, jakie obecnie osiągnął Obóz 
Narodowy, wśród ludu i robotników, za­
znaczając, że Łódź i Częstocnowa nie 
są zjawiskami oderwanemi, choć nie 
wszędzie może, z wiadomych zresztą 
powodów, wzrost sił Obozu Narodowe­
go, tak wyraźnie się odzwierciedla. Sze­
regiem faktów, zaczerpniętych z w łas­
nej pracy ,na tych terenach, sfw:erdził 
mówca głęboką Meowość l bezintere­
sowność pracy robotników 1 włościan 
w Obozie Narodowym, gotowość ich do 
poświęcenia osobistych celów i korzyś­
ci dla Idei Naroduwej.

Doskonały referat mówcy, znanego 
I cenionego działacza narodowego wśród 
ludu i robotników, nagrodzili zebrań w  
ilości ' zwyź 300 osób, gorącemi oklas­
kami, pcczem po wysłuchaniu komuni­
katów organizacyjnych-, ir danych orzez 
kol. Prezesa Adama Tres/kę, — Hymn 
Młodych zakończył zebranie.

Z pracy poszczególnych Sekcyi W y­
działowych należy zanotować. Zebranie 
Sekcji Koleżanek we środę 28 b n . oraz 
Zebranie Sekcji Medyków we czwartek 
29 bm.

Z Twa Bib’joteka Słuchaczów 
P *awa U. J. S.

Dz;ś tj. we czwartek dnia 29 bm. 
T wo urządza III. Turniej Krasomów­
czy Młodych Prawników o mistrzostwo 
Lwowa, w sali Collegium Maximum 
(nowy gmach Uniwersytetu ul. Mar­
szałkowska 1, wejście także ul. Koś­
ciuszki £>) o  godz. 17 'ej.

Na program składają się oskarżenia 
f obrony, na podstawie następujących 
dzieł: „Sędziowie'1 St. Wyspiańskiego, 
„Dziedzictwo" K. Wybrranowskiego, 
„Święty Płomień ‘ Somerset - Moug- 
ham‘a, „Proces o dom na Palatynie" 
„Obrona Katyliny" Cicerona, oraz Mo­
wa na odsłonięcie pomnika J Kaspro­
wicza. Przemawiają: kol. kol. Mgr. D. 
Maciejko, W. Nowosad. A. Paradysz, 
J. Ro'jek. T. Sokołowski, L. Turska, 
Mgr. A. Treszka, A. Wojtunik i St, 
Wyhowski.

W  skład Jury wchodzą: Prof. Dr.
St. Starzyński Przewodniczący, Sędzio­
wie: Piezes Dr. Adolf Czerwiński, Mec. 
Dr, Jan Pieracki, Prof. Dr. Leon Halban 
Kurator T-wa, Mgr. Kazimierz Koby­
lański, Tadeusz Drzewicki Prezes T-wa.

W stęp 60 gr. dla studentów W yż­
szych Uczelni i młodzieży szkolnej 30 
grosz3% a dla członków B.S.P. 10 gi.

Z MŁODZIEŻY WSZECHPOLSKIEJ. Se.
kretarjat Młodzieży Wszechpolskiej urzę­
duje codziennie, z wy.jątkim niedziel i 
świąt, od godz. 19—20-tej w lokalu włas 
nym, ul. Łozińskiego 7. W piątek tj. 30. 
bm. o godz. 17-tej odbędzie się w sali Czy. 
telni Akad. Zebranie Plenarne M. W. 
m m a a m m m m m m m m m m m m m m B

Z KRAKOWA
ZMIANY W ZARZĄDZIE T.W A BIBLJ, 

SŁUCH. PRAWA U. J- Prezesem  tymcza­
sowym został Ign. Kleszczyóski, sekreta­
rzem Ad. Kargol.

ZjAIANY w  z a r z ą d z i e  b r a t n i e j
POMOCY MEDYKÓW, P. o. prezesem wy­
brano kol. Górkę, v-prezesem Jerzego 
Miarczyńskiogo-

NOWY ZAR5ŚAD KOLA HISTORYKÓW
S. U. J. Na Nadzw. Walnem Zebraniu wy­
brało Kolo Historyków now \i zarząd z kol. 

.Agną Kutrzebianką, jako prezesem.

Chcemy napisać nareszcie otwarcie
0 prawdzie, która jest przykra dla całe­
go naszego narodu, straszna, ale praw­
dziwa: polska młodzież, specjalnie mło­
dzież akademicka żyje dziś w skrajnej 
nędzy. Nie jest to żaden frazes, ani de­
magogia. Żyjemy w wieku, kiedy tylko 
wartości realne przemawiają do zma­
terializowanych władców tego świata; 
podajmy więc najpierw fakty- Znam aka­
demika, Polaka, który dostaje z domu 
10 zł., dosłownie dziesięć złotych mie­
sięcznie na utrzymanie od rodziny, któ­
ra też żyje w  nędzy. Człowiek ten nie 
ma ojca (stracił go w ciągu swych stud- 
jów), nie pobiera żadnego stypendium, 
mieszka w nędznej dziurze.. na Klepa- 
rowie. Jak ten człowiek może się uczyć
1 zdawać egzaminy? Inny fakt: znam 
akademika, który żyje naogół naprawdę 
Chlebem i Herbatą; ciepły obiad Jada raz 
na tydzień. Znam innjroh, którzy żyją 
tylko długami, czekając na jakaś deske 
ratunku- A trzeba zaznaczyć, że są to 
naogół ludzie zdolni!

N'© wystarcza już koleżeńska samo­
pomoc. Bratnie Pomoce uginają się ood 
ciężarem świadczeń. Ale nie jest naj­
straszniejszym objawem nędza. Najgor­
sze jest to, że czynniki powołane do 
opieki nad młodzieżą, i prawie całe pol­
skie społeczeństwo przypatrują się obo­
jętnie ponuremu w ‘dowisku, jak polska 
młodzież akademicka poprostu marnieje 
wskutek głodu!.

Do dzisiejszego dnia nie nadano sty­
pendiów państwowych, k^óre dla mło­
dzieży najzdolniejszej a ubogiej są czę­
sto jedynem źródłem utrzymania. Ofiar­
ność starszego społeczeństwa wybitnie 
zmalała, pomoc otrzymywana od rodzin 
gwałtownie zmniejsza s!ę naskutek kry­
zysu 1 powszechnego zubożenia Pola­
ków. Co ma robić polska młodzież aka­
demicka? Czy ma rzucić studja i zosta­
wić wyższe uczelnie Żydom? Jak bę­
dzie wyglądała ta elita intelektualna na­
rodu, jeśli okaże się, że ona zmarnieje 
pod względem fizycznym wskutek bra­
ku środków materialnych? Uderzamy 
w ten straszny mur milczenia, jakim usi­
łuje s’ę pokryć nędzę polskiego akade­
mika. Tak dalej być nie może! Zaczyna 
się szerzyć wśród wynędzniałej mło- 
dzitży niebezpieczny „radykalizm gło^ 
dowy“, n5e polityczny, który zwi aca się 
otwarcie przeciw całemu starszemu spo­
łeczeństwu z odbitnym krzykiem: 
„Psiakrew, dajcie nam jeść!“ Młodzież 
polska ma prawo do tego, aby jej za-

W dniu 27 listopada br„ W yższe Uczel­
nie przybrały zupełnie odm ienny wygląd, 
ntó zwykle. Młodzież była jakaś bardziej 
skup'ona, widać, że zrozumiała doniosłość 
obchodzonej rocznicy.

Po pierwszym wykładzie o godz. 9_tej. 
rano, w9zy3tk'e sale 1 korytarze W yższych  
Uczelni opustoszały- Młodzież udała się 
grem ialnie do- kościoła uniwersyteckiego 
św. Mikołaja, gdzie zoctała odprawiona 
żałobna Msza §w. za spokój duszy Ś. P. 
zmarł ego kol eg', zamordowanego na u li. 
cach Lwowa.

P o  nabożeństwie, uformował się po­
tężny pochód w skład którego wchodziły: 
Polskie Korporacje Akademickie, nieprzej­
rzane szeregi kolegów z Uniwersytetu. 
Politechniki, Altademjl M edycyny W ete­
rynaryjnej i W. S. H. Z-, oraz licznie ze­
brane starsze społeczeństwo. i

Pochód udał się na cmentarz Łycza' 
kowski. na grób kol, śp. J. Grodkowskie- 
go. Tam, nad jego mogrlą, przemówił kol- 
mgr. Kazimierz Kobylański, Prezes Czy­
telni Akademickiej, następnie kol. Sara. 
zln Prezes P. K! A. „Lutyco_Venedya,ł 
wscomnial pagąięć wspó-lkomilitops-

prawdzie w uszy!
pewnioro utrzymanie i możność stud- 
jów w  wolnem państwie polakiem. P ra­
wo to kupiła krwią swych poprzedni­
ków, wylaną szczodrze nietylko w  
Obroni; Lwowa, ale na polach bitew w 
całej Polsce- Czas przypomnieć sobie o 
tem w 16-tą rocznicę Niepodległości!

Młodzież dzisiejsza ma też już swojo 
zasługi w  stosunku do ogólnego dobra 
narodowego. Najgłówniejszą zasługę jej 
stanowi fakt, że nie zeszła na manowce 
komunistycznego radykalizmu. To trze­
ba sobie nareszcie uprzytomnić, że ta 
młodzież nędznie odżywiana, źle ubrana, 
zapomniana przez starsze społeczeństwo 
jest w  90 proc. dzisiaj młodzieżą naro­
dową. Stoi tw ardo przy swej idei i od­
pycha z oburzeniem próby wciągnięcia 
jej do radykalnej walki klasowej, propa­
gowane przez ludzi z  osławionego „Leg­
ionu Młodych", który, siedząc przy peł- 
nem korytku, chce szczuć jedne war­
stw y Polaków przeciw drugim. Ta nie­
zachwiana postawa ideowa młodzieży 
akademickiej świadczy przedewszyst- 

kiem o sile i słuszności idei narodowej. 
Ale ta postawa dowodzi też niezwykłe­
go hartu duszy współczesnych młodych 
Polaków. Wynędzniali pracują, b'edr.i 
wierzą. Wierzą, że ta Wielka Polska, 
dla której cierpią, już s'ę rodzi w ich 
oczach.

Tylko nie zapominajmy, że młodzież 
dzisiejsza wie, co się jej od rządu i spo­
łeczeństwa należy. Cierpliwość hero­
iczna ma też swoie granice, a pusty żo­
łądek to zły i niebezpieczny doradca. 
Musi się rozpocząć dyskusja nad tem, 
jak zaradzić obecnej nędzy młodzieży. 
Starsze społeczeństwo musi zrozumieć, 
że choć samo w jczerpane kryzysem, 
jest obo-wiązane popierać młodzież pol­
ską i materialnie i moralnie. Przyszło­
ści nie zdobywa s*ę za darmo. Sądzimy, 
że młodzież obecna zdobyła już sobie 
swą postawą prawo do tego, aby śmia­
ło odwołać się do polskiego społeczeń­
stwa. Jesteśmy narodem biednym, ale 
pieniądze na młodzież znaleźć się mu­
szą!

Dwunasta godzina dochodzi, czas 
ratować zagrożoną młodzież! To.

(Przyp. redakcji) — Jeszcze raz 
przypominamy, że ofiary na młodzież 
akademicką można składać w  Bratnich 
Pomocach Wyższych Uczelni, albo w 
kantorze administracji .,Kurjera“, Lwów, 
Zimorowicza 10.

ległego w  walce o Polskę W ielką i Naro­
dową, Mowę swą zakończył słowami, że 
odszedł i  grona kolegów człowiek, dla ktć_ 
rego Idea narodowa była Ideą przewodnią.

Zkolei kol, Adam Tra*zka, Prezes Mło­
dzieży Wszechpolskiej, wygłosił przemó­
wienie, wskazując na walkę, jaka się to­
czy na wszystkich odcinkach- W walce tej 
Naród Polski dąży do oswobodzenia Się. 
W walce tej Nar ca polski ponosi wpraw, 
dzie ofiary, ale one przyniosą Polsce wy 
zwolenie.

Następnie brat ftp, tragicznie Zmarłego, 
ks. Grodkowski, odmówił porywającą, mo­
dlitwę.

Żałobną tę uroczystość, zakończono od_ 
śpiewaniem Roty, Hymnu Młodych i pią­
tej zwrotki „Pieśni Otwarcia’* (pieśni kor­
poracyjnej).

Należy jeszcze zaznaczyć, że w  uro­
czystości powyższej, wzięty udział tysiące 
prawdziwych Polaków, m imo ulewnego 
deszczu.

Czy jesteś członkiem 
migdzieży ttszeclipolskiej?

Z życia akademiCKiego 
Krakowa

ODCZYTY SEN. KOZICKIEGO I GLi 
BINSKIEGO. W Krakowie odbywa się u . 
becnie kurs organizacyj narodowych, m. i. 
„Młodzieży Wszechpolskiej", którego te­
m atem jest historvozna rola Obozu Naro­
dowego. W tygodniu ubiegłym odbyły się 
dwie prtjlekcje: sen. St. Kozickiego o- zor­
ganizowaniu się Stronnictwa Dem.-Nar- i 
jego działalności ao wielkiej wojny, orał 
sen. prof. St. Gląbińskiego c stanowisku  
i działalności Obozu Nar. w czasie wojny 
Oba zebrania odbyły się w lokalu S. N. 
w Szarej Kamienicy, który nie mógł Po­
mieścić tłumów słuchaczy. Obydwaj prele­
genci Dodkreślający wybitnie stronę sub. 
jaktywną opisywanych zdarzeń i w yjąt­
kowy realizm, za cno wal i doskonały kry­
tycyzm i byli nagradzani dlugotrwałemi 
oklaskami- P o  prelekcjach następowała 
dyskusja, poczem zakończono zehrania 
,Hvmnem Młodych"

ŻYCIE NA UNIWERSYTECIE ZAMAR­
ŁO. Wobec tego, że w dalszym ciągu trwa 
zakaz Rektoratu U. -T. urządzania imprez 
na uniwersytecie, życie pozanaukowe cał­
kowicie zamarło. Sekretarz U. J. prowa­
dzi dochodzenia dyscyplinarne w związku 
7. ostatniem i zajściami. Zawieszono w dzia­
łalności organizacyjnej kilku studentów  
narodowców- Pow stały przez to szczerby 
w Zarządzie „Ml. Wszechp.**. Praca jed­
nak idzie i pójdzie normalnie.

JESZCZE W WIĘZIENIU. Studenci 
praw St. Rymar i M. W ięckowski, aresz­
towani w dniu 12 bm. w  czasie zaburzeń 
antyżydowskich, do tej pory wypuszczeni 
nie zostali.

Co do kol. R ynara , ■wiceprezesa! 
Młodzieży Wszechpolskiej, świadkof- 
w :e odwodowi przesłuchani na policji 
stwierdzali ponad wszelką wątpliwość, 
że kol. Rymar nie brał najmniejszego 
udziału w  organizowaniu pochodu mło­
dzieży akademickiej oraz w zajściach 
ulicznych. W  dniiu dzisiejszym obrońca 
oskarżonego adw. dr. Rowiński podej­
muje w tej sprawie interwencję u szefa 
prokuratury krakowskiej.

TO DZIWNE- W ladze U. J. nie pozwo* 
lily urządzić na uniwersytecie Kołu Polo­
nistów S. U. J. odczytu Adolfa Nowaczyń- 
skiego o „Bracie Albercie*1. Niedawno na 
uniwersytecie staraniem ,L itartu“ prze­
mawiał p. Polewka —  zPoza uniwersytetu.

ZEBRANIE TO W. MIŁOŚNIKÓW JĘZ. 
POL, Przez dwie niedziele toczyła się na­
miętna i głęboka dyskusja n- t, reformy 
studjów polonistycznych między języko­
znawcami (prof. Nitsch) 1 literatami (prof. 
Kołaczkowski). Dyskusja nie Jest skończo­
na. Obie strony walczą b. poważnymi ar­
gumentami.

AKADEMICY W  KRAKOWIE NIE MAJĄ 
CZYTELNII Jedyna Czytelnia ogólno.aka­
demicka w Krakowie — Bratniej Pomocy, 
jest tak n iesłychanie zaniedbana, że aka­
demicy puzostają faktycznie bez pism. — 
Jest to stan rozpaczliwy, a na poprawę zaj 
nosi się chyba po gruntownej zm ianie w  
Bratniaku- B o narazie żadne interpelacje 
nie pomagają,

Wśród czasopism
Z PRAi Y NAR. „GŁOS** Nr. 16/17. Wy*

szedł niedawno podwójny (16 i 17) nr. po­
znańskiego .Głosu" —  „dwutygodnika  
polskiej m y ś li narodowej**. Pism o to ma 
doskonałą tradycję organu poważnego i 
kulturalnego, a wydaniem  specjalnego 
numeru, poświęconego Romahowi Dmow­
skiemu zasłużyło sobie na głęboką, wdzię­
czność polskiego społeczeństwa, narodo­
wego. W ielkiem  szczęściem  „Głosu" są 
jego redaktorzy z kol. Janem Wyganow- 
skim  na czele.

Ostatni numer przynosi nową garść 
cennych rozpraw publicystycznych, ideo^ 
wych kulturalnych 1 literackich- M. Su­
chocki pisze o ewolucji naszej narodowej 
myśli, prof. K Stoianowski ciąg dalszy 
doskonałego naświetlenia roli chłopa w 
państwie narodowem, prof. L Jaxa By­
kowski wrażenia z wycieczki do Lenin­
gradu, dłające doskonały szkic stosunków  
w Rosji sowieckiej, A. D orusiewski kreśli 
rolę Pom orza w dziejach polityki pol­
skiej. Remigjusz Ney zdaje sprawę z dwóch’ 
rewelacyjnych dzieł literackich F. L. Cś- 
lina i Axela Munthe, H. Markowski pisze o 
drzeworytach Ostoji.Chrostowskiego. N u. 
mer mieści jeszcze cały szereg innych zaj­
mujących i aktualnych artykułów- „Glos" 
jest nailecszem  pismom młodzieży w Pol­
sce, 3. B.

Dziś iii Turnie] Krucnfisczę Hło^ch Pmniikto
o g o d z . 17 w sali Collegium *ximum (M arszałkowska 1)

W drugą rocznicą tragicznej śmierci
kol. Jana Grodkowskiego



Nr. 32!# .̂KURJER* ~ 2 dnia 29 listopada 1934 Str. 9

KUłUER GOSPODMRCŻO ■ SPOŁECZNY
Eksport drzewa

W edlu? sprawozdania Izby Przemy" 
słowo -  flandluwej we Lwowie, sytu- 
cja eksportowa w drzewnictwie przed­
stawiała się w mies.ącu październiku 
naogćł niekorzystnie. żby t materiałów 
tartych iglastych napotykał na trudno­
ści tak w Anglii jak i w Holandii, a za­
tem na rynkach, które są . głównymi 
odbiorcami polskiego drewna. Na ryn­
ku angielskim stanowiło konkurencję 
dla drewna polskiego drewno kanadyj­
skie. Konku^sncja z tein drewnem jest 
nader utrudniona ze względu na jego 
niskie ceny.

Rynek francuski objawiał również 
małe zainteresowanie dla drewna pol­
skiego. Rynek niemiecki natomiast, 
gdzie ceny kształtowały się korzystnie, 
nie wchodził w rachubę, wskutek nie­
możności zdobycia gotówki za dostar­
czone materjały drzewne. Układ kom­
pensacyjni’- polsko - niemiecki nie przed 
stawia dla eksportu drzewnego korzy­
ści. Ustalona bowiem kwota 9 miljonów 
złotych dla materiałów drzewnych, któ 
re mogą być wywiezione do Niemiec 
w drodze kompensacyjnej, nie pozo­
staje w żadnym stosunku do możliwo­
ści wj^wozowych drewna z Polski do 
Niemiec. Zaznaczyć należy, iż w bieżą­
cym roku od stycznia do końca sierp­
nia br. wywieziono do Niemiec 525.859 
tonn materiałów drzewnych wartości 
22.104 miljonów złotych. Cyfra ta odno­
si się tylko do materiałów tartych o- 
krągłych i papierówki. Ale nawet i w 
granicach 9 miljonów firmy które wy­
wiozą drewno na zasadzie układu kom­
pensacyjnego, gotówkę za dostarczone 
towary otrzymać mogą w miarę wpły­
wu należności od odbiorców polskich 
za importowane towary z Niemiec. J e ­
śli się weźmie pod uwagę, iż w ukła­
dzie kompensacyjnym przywiezione ma 
ją być do Polski między innemi wina, 
eliksiry, kremy, pudry, wody pachnące 
sztuczna biżuteria itd.. to  łatwo zrozu­
mieć, iż eksporterzy drzewni długo cze­
kać będą na to aż na te importowane 
tow ary wpłynie grtówka, przeznaczona 
dla nich w drodze kompensacyjnego roz­
rachunku.

P . dyr, Pierdcki o przeniesieniu
Państw. Wydawn. Kąiążek Szkolnych

KAŻDY ŚW IATŁY POLAK —  JEST  
ŻOŁNIERZEM OŚW IATOW YM

(g) Nie wchodzimy w tej chwili w 
pobudki, jakie skłoniły dyrektora Pań­
stwowego Wydawnictwa Książek Szkol­
nych b. wicemin. p. Kazimierza Pierac- 
kiego, do zaproszenia prasy lwowskiej 
i złożenia przed nią wyjaśnień, doty­
czących przeniesienia tej instytucji do 
Warszawy, Chcemy podkreślić, że nie­
stety konferencja ta, nie z winy zresztą 
p. dyr. Pierackiegoi, była musztardą po 
obiedzie.

Mimo to jednak podnieść winniśmy 
dobrą wolę p. dyr. Pierackiego, czego 
nie muzna zapisać na rachunek kie­
rowników tych 'mstytucyj, które zosta­
ły już ewakuowane ze Lwowa wzglę­
dnie z innych miast Małopolski Wschu1- 
dniej. Dotychczas opinja tej dzielnicy 
kraju nie jest poinformowana dlaczego 
np. przeniesiono- ze Stanisławowa Dy­
rekcję Kolejową. W g'ędy oszczędno­
ściowe, wojskowe, polityczne, komifir- 
kacyjne...? Stąd też dopuszczanie do­
mysłów jest szkodliwsze, aniżeli szcze­
re, jasne postawienie sprawy.

P. dyr. Pieiacki stwierdził prze- 
wszystkiem, że zamiar przeniesienia 
Państw. Wyd Książek Szk. znalazł 
się w programie panów ministrów Ję- 
drzejewiczów jeszcze w kwietniu br. 
Rzecz dziwna że o tym p-ogramie nie 
wiedziały nic tutejsze asy sanacji, i 
dopiero- po ewakuacji tej instytucji nod- 
niesiono alarm zupełnie nieproduktyw­
ny, raczej dekoratywny.

Dyr. Pieracki stwierdził, że p. mi­
nister chciał Państw. Wyd. Książek 
Szkolnych mieć pod ręką. Najwalniej- 
sza racja, racja skrócenia przestrzeni, i 
to w epoce radja, teletonu, telegrafu i u- 
siłującej sprawme działać poczty. „Pod 
ręką“ ministra oświaty powstać ma 
„Centralny Instytut Wydawniczy", z 
programem wydawania bibliotek dla 
szkół powszechnych, średnich i szkół 
zawodowych. W dziale bibljotek zawo­
dowych zwrócona będzie szczególna u- 
waga na podręczniki rzemieślnicze i ku­
pieckie. Innemi słowy etatyzacja książ­
ki na całej linji, z równoczesnem ude­
rzeniem we wszystkie w arsztaty pracy 
które żyły z wydawnictwa książki 
(drukarnie, introligatomie, księgarnie, 
organizacje wydawn-icze). Tej linji eta-

B o ż e  N a r o d z e n i e  w  Ziem i Sw ietei

tyzmu nie usprawiedliwi żaden uśmiech 
współczucia i chęć pozostawienia ja­
kiegoś „ersatzu‘‘, „Centralny Instytut 
Wydawniczy" oparty zostanie o „Ra- 
aę Główną Oświecenia" a może i ja­
kąś ,,Izbę Kultury", najnowsze przed­
sięwzięcia etatyzmu, o którem wypa­
dnie nam napisać osobno.

Jest faktem, że „Państ. Wyd. Ksią­
żek Szkolnych", związane kulturalnie, 
gospodarczo z naszem miastem, zo­
stało* dla Lwowa stracone -na zawsze. 
P. dyr. Pieracki pocieszył prasę, że we 
Lwowie pozostanie oddział PWKS, że 
kierownictwo starać się będzie, by dru­
karnie lwowskie otrzym ały odpowiedni 
przydz-na-ł, że przy rozpisywaniu ofert 
na druk książek otrzymają drukarnie 
lwowskie, o ile przedstawią niższą kal­
kulację w stosunku do drukarń stołecz­
nych, pierwszeństwo, wprawdzie odbył 
p. dyr. Pieracki konferencje z druka­
rzami i introligatorami lwowskimi, za­
pewniając im dawny kontyngent — 
ale któż nie liczy się dziś życiowo z 
systemem centralnym, jego manierami, 
zachłannością, które przejdą nad dobrą 
wo’ą p. Pierackiego, a  której kwestjo1- 

t nować nie mamy prawa. Dzie;e inwazji 
l oferentów warszawskich na grunt Iwcw 

ski są nam zbyt dobrze znane i naka­
zują daleko posuniętą ostrożność. Nie 
będ-ziemy wchodzić w drobiazgi — fak­
tem jest. że z dniem przeniesienia 
„Państ. Wyd. Książek Szko’n3 'ch“, byt 
szeregu -drukarń, setek rodzin drukar­
skich. introligatorskich itd. wisieć bę­
dzie porrrędzy jedną a drugą -ofertą, 
jedną i drugą kalkulacją, jednym a dru­
gim-uśmiechem W arszawy pod adre­
sem Lwowa. A jak się do tych przy­
rzeczeń. dobrej woli p Pierackiego ze­
chcą ustosunkować jego' następcy (z 
fem się po ludzku liczyć należy), to jest 
i bedzie leżało pod wielkim znakiem 
zapytania.

Dziwić się tylko należy, że tej eta- 
tyzacji książki patronują takie organi­
zacje jak: Związek Izb Rzem., W ar­
szawska Izba Przem. - Handlowa, Tow. 
Oświaty Zawodowej, które odkomen­
derowały w cienie tej akcji swych de­
legatów.
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Opinja publiczna Lwowa i Mało* 
polski Wschodniej nie została  wyjaśnie­
niami p. dyr. Pierackiego uspokojona, 
i dziwić się na'eźy, że w sprawozda­
niach z konferencji zaplątały się dro­
biazgi, skoro opinii chodziło po pierw­
sze: o nlepozbawlanie Lwowa poisKiel 
placów ki społeczno Ł gospodarczej, po 
drugie: o zapew nienie polskim drukar­
niom, intsoligatorniom w e  Lwowij- ka­
w ałka stałego, wolnego od chimer, ucz­
ciwie zapracowanego Chleba. Stąd też 
i na marginesie konferencji z dyr. Pie- 
rackim podnosimy ze względów naro­
dowych, gospodarczych i społecznych  
gorący protest, przeciw całemu syste­
mowi ewakuacji i Lwowa i M ałopolski 
W schodniej.

Dolar i w a lu ty
Bank Polski placit za dolary 5.26-^ 

5 27 zł. Dolar pryw. notowano 5.28'ft 
zł., dolar złoty 8.92—8.93 zł. funt szter- 
ling 26.35—26.45 zł., frank Iranc. 35-00 
z?., frank belg. 24.70 zł., frank szwąjc. 
172‘/2 zł., leje rum. 39 —39.50 zł., koro­
ny czeskie 22.00 zł., gulden gdański 1.72 
zł., szyling austr. 99.50 zł., marka nlem. 
J.89—1.90 zh, gulden holend. 3,57 zł., 
lir włoski 45.50-^5.75 zł.

G IE Ł D A  LW O W S K A
Giełda zbożowa.
Na Gieldzia obroty w pszenicy, Jęcz. 

mieniu, rzepaku, siemieniu, ziemniakach, 
mace i otrębach.

Pszenica, jęczmień, ziemniaki i nasię  
nie lnu podrożały.

Giełda pieniężna.
Ruch skromny.
Dolar poza Giełdą zł- 5.28s/t,

Giełda nabiałowa
Masło blokowane w hurcie 2.30 zł, 

w detalu 2.60 zł. masło II sorty  w  h;n> 
cie 2.10 zł, w detalu 2.40 zł.

Ser edamski hurt. 1.95 zł, detal 260 
zł, ser litewski hurt. 1.90 zł. d e td  2.60 
zł, ser ementalski nurt. 3.60 zł, detal 
4.20 zł.

Miód górski hurt. 2.80 zł, idetal 
5.00 zt. Miód podolski 2.00 zł, dutal 
2.40 zł. <j

Jaja kopa 4.40 zł, detal 8 gr. szt.
Mleko na wózkach litr 25 gr., % 

sklepie 20 gr., hurt. 18 gr.
Giełda warszawska

3 proc, 
5 proc. 
f  proc.
4 proc.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

pez.
poż.
poż.
poż.
poż.
poż.
poż,
poż.
poż.

budowlana 
inwestycyjna 
inweat. seryj. 
konwersyjna 
Holejowa 
dolarowa 
dolarow- 
stabilizacyjna 
kolejowa

Warszrwa. 2 t. XI. 
4S-25 

U  4-25 
118-2j  

„3-75 
585 0  
71-75 
53 —
6725
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W  chwilach, gdy Larry był bardzo podniecony, 
miał zwyczaj szybkiego poruszania się i wówczas to 
robił nagle i nerw ow o.;

Pochylił głowę.
,,Paf!“

Przeraził go odgłos jak gdyby strzału kurka szampań­
skiego, tylko nieco silniejszy i twardszy Uderzenie tuż 
nad jego głow ą —  drzazgi Dosypały się na szyję  
Larry‘ego; jednym susem  uskoczył na bok.

Kula roztrzaskała obramowanie drzwi. Cidyby przy­
padkowo nie pochylił głowy, badając ślady nóg — Sunny 
mógłby nie przygotować porannych dzienników- Dziw­
nym trafem była to pierwsza myśl, która mu błysła.

Larry błyskawicznie rozejrzał się po otoczeniu. 
Usłyszany trzask rozpoznał natychmiast. Nie było sły­
chać żadnej detonacji, strzelono z karabinu czy rewol­
weru, zaopatrzonego w tłumnik Maksima. Znał ten ro­
dzaj huku. Bystry jego wzrok spoczął na jednnn 
z okien gmachu, położoengo w tyle, wypatrując śladu 
dymu po eksplozji, który jeidnak widocznie, o ile strzał 
padł stamtąd, natychmiast musiał się rozwiać. Teraz 
dopiero spostrzegł po raz pierwszy, żei z sypialni, 
z której zniknęła Diana, można było dokładnie widzieć 
dziedziniec, na którym się znajdował. Dostrzegł otwar­
te okno, a jego nadzwyczaj rozwinięty zmysł orienta­
cyjny dozwolił mu zorientować się i rozpoznać tę ubi­
kację. Żaden strzał już nie padł, więc powoli wycofał 
się przez dziedziniec, nie spuszczając oka z budynku 
i gotów na pierwszy objaw niebezpieczeństwa rzucić 
się na ziemię,

Harvey przy wyjściu pozostawił w bramie głównej 
otw arte małe drzwiczki dla pieszych i przez, nie w y­
szedł L arry  na. ulicę, głęboko zamyślony. Udał sie

wprost do przytułku, dokąd właśnie ściągali ślepi 
sprzedawcy uliczni, szukając tam schroniska. Przycho­
dzili pojedyńczo lub dwójkami, wypukując Żelaznem 
okuciem swych lasek drogę, w poszukiwaniu za no­
clegiem. Urzędnik policji z tej dzielnicy kontrolował 
identyczność każdego.

— Sami nieposzlakowani ludzie, nieprawdaż — 
spytał Larry. — Żaden z nich nie znajduje się na liście 
zbrodniarzy?

— Nie sir, — odparł urzędnik. — W szyscy mają 
dobre świadectwa i nigdy ni? mieliśmy jakchkolwiek 
powodów do skarg na żadnego z nich.

L£rry udał się do sypialni, z której, według jego 
obliczeń, musiał paść strzał- Ku jego zdumieniu drzwi 
były zamknięte i strażnik czuwał przy nich.

— Co to ma znaczyć? — spytał ostro.
—r Przełożony powiedział mi, że pan chciał się ze 

mną zobaczyć, — usprawiedliwiał się detektyw, a gdy 
zeszedłem na dół, nie spotkałem żadnego posłańca. 
Po powrocie> zastałem już drzwi zamknięte.

— Od w nętrza?
— Tak mi się zdaje, sir. W zamku nie ma klucza.
— Kto panu przyniósł tę wiadomość?
— Ten mały drab, który otwiera bramę przytułku.
— Wiem kogo ma pan na myśli, — odrzekł Larry, 

— i cóż on takiego powiedział?
— Powiedział mi, że słyszał kogoś, jakoby głos 

przełożonego, który mu rzekomo polecił, by mię za­
wiadomił ż? mam zejść-

— Proszę się ustąpić, — rzekł Larry, i silnie pchnął 
drzwi.

Pokój był pusty, Larry wąchał.
— Z tego pokoju strzelono, prawdopodobnie w te­

dy, gdy pan zeszedł w dół, — rzekł. — Proszę zapa­
miętać sobie, nie wolno panu opuszczać tego pokoju,
0 ile albo sierżant Huryey. albo ja nie zwolnimy pana 
osobiści? i kogo innego, tu oozostawimy.
1 — Rozkaz, sir, — rzekł detektyw zgnębiony.

— W yjątkowo nie robię panu żadnych wyrzutów
— ciągnął Larry dalej, z bladym uśmieszkiem. — Ma­
my do czynienia z nieprzeciętną bandą, która stosuje 
niezwykłe metody — i ni? można żądać od pana, by 
mógł pan sparować każde uderzenie przeciwnika, 
a tein mniej, byś pan prz?widział każdą ich zasadzkę.

Nie ulegało najmniejszej wątpliwości, że z tego 
pokoju strzelono: doskonal? poznał zapach prochu 
strzelniczego, najlepszym zaś dwodem była wystrze­
lona łuska z naboju, leżącą pod jednem z łóżek, opodal 
okno. Larry zsszedł w dół, do biura przełożonego, 
który zaniepokojony czekiwał go.

— Czy zamierza pan długo jeszcze trzymać tu 
swoich ludzi, Mr. Holt? — spytał czcigodny John 
Dearborn. Niektórzy z moich Judzi chcieliby udać się 
do sypialni, są bardzo zmęczeni.

— Ludzie moi pozostaną tutaj tak długo, dopóki 
dopóki nie przekonam się, że M.ss W ard nie znajduje 
się w tym gmachu, — odparł krótko Larry, — i aż od­
szukam człowieka, który raczył strzelić do innie z okna 
pokoju, z którego ta zniknęła.

— Strzelił do pana? — powtórzył przełożony obu­
rzony- — Nie chce pan chyba przez to' powiedzieć...

— Myślę to, co powiedziałem, — przerwał Larry.
— Proszę mi wybaczyć. jeśli jestem szorstki- W chwili 
gdy pan rozmawiał z detektywem, którego podstępnie 
odwołano z posterunku, ktoś strzelił do mnie z pokoju
— a drzwi zostały za nknięte od środka.

— To nie do wiary! — krzyknął czcigodny John. 
potrząsając głową. — Nie wyobrażam sobie sytuacji, 
któraby mogła dla pana i dla mnie być bardziej de­
nerwująca.

— Denerwująca! — roześmiał się L arry gorzko. — 
D enerw ow ać będziemy się jeszcze dość, skoro mi się, 
później uda dokładniej wniknąć w tę całą sprawę.

Teraz odzyskał swój zgryźliwy humor-

(C. a. n.)
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W O N N Y  PYŁ PIĘCIU
W Y B R A N Y C H  K W I A T Ó W

iIdada tię  na dosltbnały puder roś­
linny 5  F J e u r i ,  F o r v i I. 
M iałki, dobr*e przylega, nie ezkodzi 
cerze . nadajqe lej św ieżość i wdzięk  
młodoSck a przyte.n posiada subtelny, 
naturalny I trwały zapach lowialćw.

S FLEURS POU&RE FO RV II 
w m m m m m m m m tm m

Amb, Anglji u Hitlera
LONDYN, 27. 11. (PAT). Agencja 

Reutera donosi z Ber’ina: Ambasador 
Wielkiej Brytanji Phipps odwiedził dziś 
kanclerza Hitlera 1 zakomunikował mu 
w sposób przyjazny treść deklaracji, 
które będą odczytane w  Izbie Gmin.
; LONDYN 27'. 11. (PAT). Sprawa 
obrony narodowej będz.e omawiana ju­
tro w  Izbie Gmin, kiedy lord Churchill 
złoży uzupełnienie do adresu w 'o d p o ­
wiedzi na mowę tronową.

Uzupełnienie to stwierdza, że w o- 
becnych okolicznościach, w jakich znaj­
duje sle świat, siły obronne narodowe 
brytyjskie a w szczególności obrona 
lotnicza nie odpowiadają swym zada­
niom.

Litw i .iow przewodniczącym 
Rady L. N.

PARYŻ 27. 11 (PAT) Havas dono­
si z Genewy, że w razie złożenia prze­
wodnictwa w Radzie Ligi Narodów 
przez ministra Benesza, przewodniczą­
cym  w  czasie debaty nad sprawą za­
machu v ' Marsylii zostałby komisarz 
Litwinow.

£ . CJ. ć i
Niemcy kupują zyto 

w Polsce
GDAŃSK, 27. 11. (PAT). „Danziger 

Tageblatt" donosi, że rozmowy prowa­
dzone między przedstawicielami Polski i 
Niemiec w sprawie zakupu żyta polskiego 
dla Niemiec zostały sfinalizowane w dniu 
24 bm. Na podstawie osiągniętego poro­
zumienia państwowe zakłady przemysło- 
wo-zbożowe mają dostarczyć w najbliż­
szych miesiącach Niemcom 120.600 tonn 
żyta. W tej liczbie ma być wywiezionych 
z Gdańska 70 do 80.000 tonn żyta znaj­
dującego się w magazynach. Dziennik 
przypuszcza, że wobec tego cena żyta 
pójdzie w górę.

A co będzie 
po plebiscyt-e?

BERLIN, 27 11 'PAT). Wiadomość 
o przyjęciu biskuoa niemieckiego dr. 
Barresa przez Ojca św. w Rzymte, wy­
wołała duże wrażenie Jak wiadomo, w 
ostatnich czasach prowadzone są roko­
wania w  sprawie postanowień wyko­
nawczych do konkordatu. Rokowania 
te prowadzone są dlatego ze zdwojoną 
energją. że rządowi Rzeszy zależy, aby 
ptzed plebiscytem doprowadzić do za­
łatwienia spornych spraw.

Rządów’ chodzi o udowodnienie: że 
j.tosunki Berlina z Watykanem są cał­
kowicie przyjazne,

I

BERLIN, 27. 11. (PAT). W  wielkiej 
auli uniwersytetu berlińskiego oabyfo 
się masowe zebranie protestacyjne 
przeciwko manifestacjom studentów 
czeskich w Praaze. Po wiecu, większość 
uczestników zebrała się na sąsiadują­
cym z uniwersytetem placu. Gdy policja 
usiłowała studentów rozptoszyć, cl 
udali się w kierunku siedziby poselstwa 
czechosłowackiego. W szystkie jednak 
ulice, prowadzące do tego poselstwa, 
były silnie obsadzone przez policję. 
Tymczasem w centrum nrasia policja 
z wielkiemi trudnościami stłumiła de­
monstrację.

Również w Kolonjl odbyli studenci 
manifestację antyczeską i urządzili po­
chód, do którego przyłączyli się tłum­
nie publiczność, Zorganizowano rów­
nież doraźny wiec protestacyjny,

W WIEDNIU
WIEDEŃ, 27, 11. (PAT). Dziś pono­

wiły się tu demonstracje antyczeskle w 
najostrzejszej formie. Wzięli w nich u 
dział studenci różnych kierunków poli­
tycznych, w południe w auli uniwersy­
tetu odbyło się zgromadzenie, na któ- 
rem mówcy, protestowali przeciwko 
cbeldze, wyrządzonej całemu narodowi

niemieckiemu, pi zez zabrąjiie nleni uni­
wersytetowi w Pradze insygniów.

Po zgromadzeniu studenci przeciąg­
nęli tłumnie przez centrum miasta w 
kierunku placu Lomcowitza, gdzie znaj­
duje się gmach poselstwa czechosłowac­
kiego. Policja obstawiła wszystkie doj­
ścia do tego placu. Narodowcy nie­
mieccy usiłowali nadać demonstracjom 
charakter narodowo * socjalistyczny, 
wznosząc okrzyki „Heli Hitler". W od­
powiedzi na to studenci katoliccy wzno­
sić okrzyki na cześć kanc’. Schuschnig- 
ga i ks. Starhemberga. Na Grabenie roz­
bito kilka szyb wystawowych. Policja 
rozpędziła tłum paKaml gumoweml, 
przyczem aresztowano 10 uczestników 
zaburzeń. 0  godz. 13 w południe grupa 
studentów wtargnęła do dzielnicy 
dziennikarskiej i w  przeciągu kilku mi­
nut zdemolowała lokale .administracyjne 
czechofilskich dzienników ,,Der Tag" I 
„Die Stunde“, a także dzienników: 
„Neue Freie Presse", „Neues Wiener 
Tagblatt" 1 „Neues Wiener Journal''. 
Wszystkie szyby zostały w tych lolta- 
lach wybite, księgi podarte 1 rzucone na 
ziemię. Policja rozpędziła demonstran­
tów. Popołudniu w całeni mieście pano­
wał spokój.

ie w sran mm
PARYŻ, 27. U- (PAT). ,,Paris - Soir“ 

wymienia szereg faktów, świadczących 
o pewnego rodzaiu odpreżemu w sto­
sunkach francusko - niemieckich. Fakta­
mi temi są: wywiad udzielony przez Hi­
tlera dep. Goyi, pokojowe oświadczenie 
■min. Goebbelsa, nastroje panujące na 
posiedzeniu komitetu trzech w Rzymie, 
przebieg odbywających się obecnie ro­
kowań handlowych niemiecko - fran­
cuskich w Paryżu, wreszcie zapowiedź 
przyjazdu do Paryża von Hessa i Rib- 
bentropa.

Dziennik podkreśla, że n’e można 
nie liczyć się z temi faktami. Są to na­
stroje pomyślne, których nie należy lek­
ceważyć. Trzeba wykorzystać każdą 
okazję, która przysłużyć się może spra­
wie pokoju. Przezorność nakazuje do­
magać sie od Niemiec, aby kanclerz 
Rzeszy przestał posługiwać się pólof:c- 
jalny mi komiwojażerami politycznymi, 
a powrócił na drogę ofic ąinych rozmów 
w Genewie oraz, aby przystąpił do pak­
tu w schodniego-

C H A Ł W A -R H O D O S -O R Ż E C H O W A do nabycia

RZYM, n . 11. (PAT). Rząd abisyfi- 
ski przyjął wszystkie żądania zgłoszo 
ne przez Wiochy w sprawie incydentu, 
który miał mieisce w konsulacie wło­
skim w Gondar, zaatakowanym w no­
cy przez kilku uzbrojonych Abisyńczy- 
ków, W liczbie napastników byli, jak 
stwierdzono, policjanci etiopscy.

Dnia 24 b. m. burmistrz miasta Gon­
dar udał się do konsula w łoskiego, któ- 
lemu wyraził w imieniu rządu abisyń- 
skiego ubolewanie. Towarzyszący bur­
mistrzowi zbrojni Abisyńczycy z odkry- 
teml głowami oddali hołd fladze wło­
skiej w obrębie konsulatu. Osoby, któ­
re ucierpaly podczas nocnej napaści na 
konsulat, o irz\m ały , zgodnie z Ickalne-

mi zwyczajami, odszkodowania: 1.000
talarów otrzymała rodzina zabitego, a 
po 150 talarów Marji Teresy otrzym a­
ło 3 rannych należących do służby kon­
sulatu.

Wobec tego, że rząd abisyński bez 
zastrzeżeń przyznał wszystkie żądania 
włoskie, incydent można uważać za zll- 
kwiaowany. Agencja Stef ani komuni­
kuje, że rozm< wy. iakie toczyły się 
między posłem włoskim a przedstawi­
cielami rządu etiopskiego, były prowa- 
ozone w duchu przyjaznym, wobec 
czego incydent ten nie odbije się ujem­
nie na stosunkach między obu kra­
jami.

Polskiej Akademji Literatury
WARSZAWA, 27. 11. (PAT). W dn. 

24—26 bm. odbyły się posiedzenia Pol­
skiej Akademji Literatury. W  wyniku 
obrad powzięto jednogłośnie uchwałę, 
powołującą na członka honorowego 
P. A. L, Kazimierza Przerwę - Tetma­
jera. Opracowano zarys planu w ydaw ­
nictw dla wychodźctwa polskiego i u- 
chwalono zwołać w tym celu specjalna 
konferencję, w której udział wzięliby 
członkowie powołanej ad hoc komisji 
P. A. L. oraz przedstawiciele M. S. Z. 
Ustalono plan odczvtowy i powołano 
komisję, która ma opracować na naj­
bliższe posiedzenie rezolucję, domaga­
jącą się zabezpieczenia udziału P.' A- L. 
przy wykonywaniu art. 13 ustawy wi­
dowiskowej.

Ponadto m. in. uchwalono wysłać 
delegacje do ministra WR. i OP. w spra­
wie realizacji ustawy o emeryturach 
dla pisarzy, przeprowadzono dyskusję 
1 dokonano próbnego głosowania nad 
Dierwszemi kandydaturami do odzna­

czeń wawrzynem akademickim i powie­
rzono prezydium przedstawić p. mini­
strowi YVR. j OP. wnioski w sp-awie 
Funduszu Kultury Narodowej Ponadto 
uchwalono ponowić staiania u woiewn- 
dy wołyńskiego w oprawie .ufundowa­
nia nagrody dla poetów Kresów wschod­
nich.

mm ■ mmmmm

Proces socjalist w 
ło tew sk c i

RYGA 27. 11. (PAT). W  tut. sądzie 
wojskowym rozpoczął się dziś proces 
4 przywódców socjaldemokracji, - b. 
marszałka sejmu dr. Pawła Kalninsa, 
oraz posłów: Brunona Kalninsa, Celin- 
sa i Ulte. Tylko Brunon Kalnins odpo­
wiada z więzienia, inni z wolnej stopy 
za . kaucją. Na żądanie ministra wojny 
zarządzono rozprawę tajną. Do sprawy 
powalano 73 świadków. Rozprawa po­
lisy a 3 dni.

f r i a  p * M
2 5

Stłumiona rewolta w Peru
SANTIAGO DE CHILE. 27, 11.

(PAT). Według otrzymanych tu donie­
sień, próba rozpętania w P eru rewolu­
cji celem obalenia obecnego rządu, ze­
stala udaremniona przez wojska rzą­
dowe.

Aresztowano zgorą 200 osób. Przy- 
ooczna straż prezydenta zaskoezzyła i 
rozproszyła osobników, którzy usiło­
wali przyciągnąć na swoją stronę żoł­
nierzy garnizonu Limy celem obalenia 
dyktatury prezydenta Denadidesa Sze 
reg prób buntu na prowincji spełzło 
również na niczem. Organizacja całego 
ruchu przypisjwana jest komunistom

Prezydent nakazał zamknąć biura 
propagandowe wszystkich stronnictw 
politycznych

Posiedzenie austr. Rady 
Państwa

WIEDEŃ, 27 11. (PAT). Dziś przed­
południem ndbylo się pierwsze posie­
dzenie Rady Państwa. Służbę w gma­
chu parlamentu pełniła straż parlamen 
tam a.' Posiedzenie trwało krótko.

Schuschn gg powiadomił zgroma­
dzonych członków Rady Państwa, że 
prezydent związkowy mianował prze­
wodniczącym Rady hr. Rudolfa Hoyosa, 
prez. Hoyos złożył na ręce kanclerza 
przysięgę na wierność konstytucji i wy­
głosił mowę. wskazując na historyczne 
znaczenie dzisiejszego posiedzenia. No­
wa konstytucja ułatwi Austrji walkę 
z wrogiem wewnętrznym i obronę jei 
wolności ł niepodległości. Mówca pod- 
■ iósł następnie w gorących słowach za­
sługi dr. Dollfussa na rzecz odnowienia 
Austrii. Pu złożeniu przysięgi przez 
wszystkich członków Rady Państwa, 
posiedzenie zostało zamknięte

Jeszcze jeden
METZ, 27. 11. (PAT). Aresztowano 

tu obywatela jugosłowiańskiego Tomie- 
nowicza, który przyznał się. że w dniu 
zamachu był w  Marsylii.

..Dar Pomorza” płynie 
Da wyspy Galapagos

CRISTOBAL, 27. 11. (PAT). Przy* 
był tu z Martyniki statek polski „Dar 
Pomorza1', który zatrzyma się w porc.e 
3 dni, poczem przez kanał Panamski uda 
się na wyspy Żółwie (Galapagos), Mię­
dzy kapitanem polskiego statku a wój- 
skowemi władzami amerykańskiemu 
wymienione zostały wizyty. „Dar Po­
morza" jest pierwszym statkiem pol­
skim, który przepłynie kanał Panam­
ski

P?p>ery, któremi można 
spłacać długi rolnicze
WARSZAWA, 27. 11. (Tei. wł. G.) 

W najbliższym „Dzienniku U staw 1 ma 
się ukaizać rozporządzenie ministra 
skarbu, wydane w porozumieniu z mi­
nistrem rolnictwa w sprawie oznacza 
nia papierów wartościowych i ich kur­
sów przy spłacie długów rolniczych 

Rozporządzenie to wymienia wszyst­
kie papiery wartościowe, państwowe I 
banków państwowych, oraz listy za­
stawnie, któremi mogą być spłacane dłu­
gi rolnicze przewyższające 500 zł. w  
okresie 3 lal fej jn ia  28 października 
1934 r. Podaje również kursy, według 
których mają być te paniery zaliczone

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej
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TELE-RADJO,  M . Kutszyn i Ska
L w ó w ,  C h o r ą ż c z y z n y  7  1663 T e l e f o n  5 .2 3
O d b i o r n i k i  i głośniki w szystkich m atek po cenach konkarencyjnych.

AUDYCIE RADIOWE
Radj ostać ja lwowska

uzi artoL dnia 29 listopada 1934 r.
A ud. poranna. 7.40 ŁoPow. progr. 

*S0 K cnceit U-57 Sygnał czasu
hejnał. 12.03 Wiad. meteor 12,10 Aud. dla 
■izieci pt t>w  rocznicę": a) Pogad- orof. 
H. Mościckiego, b) P iosenki. 12.30 VII po" 
ranek ■Szk. W yk. Ork Filharru. pod dyr 
M. Mierzejewskiego, L. Dworakowski 
\skrzypee) G. Matias (śpiew) i prof.' J. 
Lefeld (akomp)- S łow o wstępne — j.. T. 
Mayzner. 13.05 „Z rynku pracy". 13.10 D. 
c. poranku szk. 15.3o Wiad. o' eksp- pi?. 
15.35 Przegląd giełd. 15.45 P łyty, 16c35 
p.Panl w  domn, pani w  salonie", — foli-
—  Stelan?a Zielińska. 18.45 Lekcja i-ę-« 
francuskiego. Lektor p. L. Roęuigny. 17 ęo 
.Teatr Wyobraźni" nad. „N;eboską Ko. 

medję* p/g Zygmunta Krasińskiego. 18.C1 
„Czasopisma kobieca" omćwl p Konstan. 
cja Hojnacka.

18.15 Rec, fortep. Z. Rabcewiczowe1
18.45 ,Co czytać"? (liryka) — dr. T. Ma. 
kowiecki- 19,.00 Aud. żołnierska. 18 20 P o-  
gad. akt. 19.30 Płyty. 19.45 ProBr. ca az 
nast. 19.ro Wiad. sport. 19.5b Lokal, wiad- 
sport.. 20 00 Popul. muz. polska Wyk. Ork 
P . R. 1 H. Ładosz (piosenki lud.) 20.45 
Dzltiiinik wieczorny. 20.55 „Jak prac- w  
Polsce".

21.00 Koncert muz. polskiej: wyk. ork. 
symf- P . R. i Stanisława Argasińska 
(śpiV.v). 21.45 Odczyt z cyklu . Kultura f i. 
lozoficznt * pt. Poznanie siebie samego*
— wygł. prof. T. Kotarbiński. 22.00 Kon­
cert reki, 22.15 Lekcje tańca ppd kier p. 
L. W aiszczuka. 22,35 Muz. tan. 22,45 ML 
nuty literackie: M. Prom inskl odczytu
fragm. powieści pt- „Timfaert.Wędrowiec" 
23,“0 Wiad. meteor, dla kom. lotn. 23,05
23.30 D. c. muz tan Ork. A. F la to  ’

20.00 BEROMUENSTER. Opera. ’
20-10 MONACHJUM Koncert symfon. 
20,30 OSLO Recital fortep;.] jtM,

Radjostacia krakuwsfea
Czwartek, dnta 29 listopada 1934 r.
d.45—-7-.40 Transm. z Warszawy. 7.40 

ćapo.w. progr. i koncert reki- 11.57 Trans, 
t W arijaw y, hejnał z wieźj MarjackiM 
12.03 Transm. z Warszawy, 15.35 Lokalne 
> y n  15-45 Płyty, le.45 Transm. 7 Warsze
" j .  18.05 Skrzvn,ka pocztowa  • int St
Brdniewski. 18.15 Transm. z Warszawy.
19.30 Muzyka z Dlyt- 19.45 Progr. na d*. 
nast. 19.50 Trahsm. z Warszawy. 13 5B 
Wiad. sport. lokalne- 20.00 Transm,’ z 
Warszawy, 22.00 Koncert reki. 22,15-
22.45 Transm. z Warszawy. 22 45—23.00 
Odczyt w jęz. esner. .Hoaowla roślin w  
Polsce** pićra prof, E. Rajskiego. w y g i. p.
T. Hodakowski. 23.00   23.30 Transm. j
Warszawy-

P I Ę K N O Ś Ć
HAI A JĄ  V T R O B Y  MA G .
W- P» ‘ rfilersk iego, K r e m  
.HALINA* Nr. 1. nsawa p iegi, 

s wągry, żółte i czerwone plamy 
.  N  Krem .HALINA* Nr. 2. ida- 

alcie pielęgnuje cerę, aiuwa  
cmarizczki. O i k i t n i i c i i e i  powyżirycb  
kremów k żdega p rzek em  1  żywa reklama 
na Targach Wai-hodnich, gdzie dem aaitrewaay  
był chłapiąc, u któreg* połowę twarzy pekry- 
wały piegi a druya pałow t wyleczona zasia ła  
kremem .HALINA* Do n a b y cia  w A p tek ach

M E R L E p o leea  p o  u n a c h  nuf- 
niznyah ! na bardza 

dogodno raty  1 O tom an y od  26 « ł. Sypialnia  
ed 200.—  zł. K redensy kuchenne o d  35’—  zł. 
Lozua p o lew o  ed  15.—  zł. 3 podom ki a 16.—  zL 

S ia tk i a 17*—  iŁ  K rzezła a 6 .—  iL
N a jta ń sz y  H a g a r y u  F o b ii 911  

,  K a n o n ik a  23 ró g  u l .  W ronow akla].

W Y T W Ó R N I A

O R G A N Ó W
l JDOLF i .A A S L  Lwów, Piaskowa 9

p o le c a  e ię  P rzew ie leb n em u  D uchow ieństw a  
i Po T« Komitetom Kościelnym. 

Wytwórnia w ykam i# aowa organy wszelkich 
system ów, przeprowadza ezyszezeaie, strojeaia 
oraz wszelkie rokoastrukcjo tychże. Dostar. 
cza r iw a ie i pojedyncza głosy organa we. W szel­
kie zlecenia wykonuj# aa warunkach i eeaael. 
przystępnych. o j

p i
i  ^

A. KONIIEWiCZ i Syn

S k ład

fabryczny
2215

Ceny hurtowe
Lwów, 
B a t o r e g o  12

I, D rogeriach. Fabr. Chem. Kosm, „Pharm a  
e“ em ia* B ydgoszcz.

Przetrwała
całe życie 

s y p ia ln ie  
ja d a ln ie  
g a b in e ty
z Wytwórni
EDWARDA

K L E B A ^ A
Lwów, C zarnieckiego 2

tel. .70-4*;. 703

P  R  A  SC 'i' V  C  Z  "  E  P O D A R K I  I

Z  A .  B  A  W  K ' l
gry trw arzysk ie , galanteria  sk ó rza n i, kasety, rzeźby, pasiak i łow ickie, 

KlLlMY, łóżeczka , krzesła , sto ły  sto jak i na kw iaty najtan iej poleca

L U D W I K  H E G C D U S S
L w u if , K o p e r n ik a  ii t e l .  2 6 -Q 9

Za darmo jedną tacę na pieczywo 
przy zakupnie za zł. 5.

Są do odstąpienia patenty
względnie licencja z następujących patentów polskich firmy Carb.de 

and Carbon Chemicals Corporation 
Nr. 4269 na „Sposób wydzielania poszczególnych składników z mie- 

szaniny gazow ej”,
.Ir. 691‘i  na „Sposób rozkładania węglowodorów zapomocą ciepła". 

Wiadomość Biuro Og iszeń „WAR", Warszawa, ul. Sienkiewicza 3 dla „Patent" 
1971

Nowootworzuny Skład Porcelany i Szkła

„C ER A M IK A ”
(pod kier. Aleksandra Pnyśki) 

Lwów, ul. Ruska 18
p e l •  e a •

sz 10. perce anę se. wisy 61o i 12-o esebnwe po 
ccoacb aajniższyth. Wielki wybór przedmiotów 

praktycznych 1933

L A L K I ,  Z A B A W K I
ml 1 . s   - I pe naiaiższych cenach poleca

_  -3?' M R O Z O L  . pnk i  KLINIKA LALEK
1519 | odmrożenia, oraz zapobiega odmra- (H etel .CITY*) i Piłsudskiego 8.

żaniu kończyn. --------  1972 - —  ---------------
1921

Bielizna męska
renomowanej jakości po nis­
kich cenach. PulIovery, ko­
szule sportowe, krawaty, 

szale, rękawiczki 1907

A L A " V m E  DE Pa FHS

■GABRYEL S I A R K I
1 • J.WQWi PLMAfUACKI 1 1 / 1

OKAZJA
Sprzyjam, ta n io : S a lo n  wnjrtre, p o k ó j  
k o m b in ow an y , g a rn itu r  klubowy. jt-daL iię
p a lisan d row ą w tod ońsk ą, ta p cza n y , d y .  
wany perskie, id Urny oraz urządzenie bitu 
rowe oryginalne amwywańsMe, rsg lsm u  
,uxęt mebelki pojedyŁCae 1 Serwantką-

SALON SZTUKI
Lwów, Klem. (TaósldcJ 1, naprzeciw 
kawiarni Oeorge'a- 133?

P T 1

Fabryka m e b l i  żal, 
I anetalewycb

Jozef Procko I Syn
Lwów, T a r c fa n k a  10. 

Tai. 1 S-88,
¥ *  * *  ■. T a p e ia n ^ j  
Łózaezka dzlsa . ąta, 
jaki umywalki ata. R a i .  
■< odlewy. Zamawiaó 
ł  9» j; (  m a iae  p e  «J  

aach fąbrywByęk

abawki
Barty, sanki dzlseiaaa w BajwUkuyut wyborze, 

b a j t  a b i e j '“ 1954

R r n m M c H  Lwiw*nl* 25
t # l  U l l l l i a m  ( , . , k  A  a amicklej)

*
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F U T R A  _
damskie, męskie ua samówieuia wykenaje 
i przerabia według uajnuwszycb m edtli po 
eenath przystępayeh PRACOWNIA FUTER
M l .  I b i a s s u m a A s k i

  t |Lwów, B ettiew ^li ____ 1334

Każdy wyra* 10 greszy. — O głoszenia  

niehaadlowe do 10 wyrazów 30 gr., dla 
poszuk. pracy do 15 wyrazów 30. gr. » O g £ o s iz m ia  d c o 6 n e < t

Jedno ogłoszenie nie maże przekradzsó 

50 słów. O głoszenia reklem ew e wśród 
drobaych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr

Potaniały
^ARNISZE nsjm adirniejize,
RAMY do ebirzów  i i»bót 
-ęcznych, S7Y PY  i LUSTRA 
izlifow sae OSTERMAN, Lwów 
Piłsudskiego 11 ebok A»nyk* 
el 1353

Kapię

W ytwórnia fertepia' 
aów, piania, fisnar*
mani] SZKIELSKI, 
Lwów, Ossolińskich  
10 tel. 87-23. Sprze­
daż, kupao instru­
mentów nowych, uży- 

wsnycn — naprawi, aajem- 
Ceny bardzo niskie. 2697

Włóczka
bszyjsie kuchnię ksflową, luh 
kucie kurhai. Lwów, Sw ięte- 
r.zyska 41 Parecki. J2070

Największy wybór kalerew  i ga 
tanków po cenach najniżeryr 1 
uoleca „Dem  Włóczki** Sykstaeke 
3. Tamże »e«p<a ea aauke, 1878

Kamieoica
2 p ię’rewa w dzielnicy łycza- 
ke eikiaj a e w ee ie ia y  komtart, 
nidzwyezaj aalidnie hadowaaa, 
daeli i i  reezay 9,420 zł. do 
soi zadania. Wkład 65.000 zł. 
Paśrednicy wykluczeni. Zgłe- 
•zenia do Kerjera Lwów, Zimer 
10 tub „100.000“. 37049

narmo dziś nic niema
jle , człowiek przezorny nie kupi 
>vpierw urządzenia demowegb, 

zaoim oie Oglądnie 
„Salonu Sztnki**

we Lwowie ul. KI. Tańskiej 1 
gdzie ią  okazyjnie da nabycia 
najpiękniejsze urządzenia wnętrz 

1598

Nie wyrzucajcie
jw ich pieniędzy, kapając tan­
detę w szumnie reklamowanej
firmie, lecz zanim kupisz, oglą­
dnij ? wytwórnię i suszarnię, n 
d ew itiz  się. że nabędzieiz me­
nie tanie i trwałe sypialnie, ja, 
dalnia, saleay, pskeje męskie, 
kucbuiei *temany, .bufalki, t»p- 
«zs*y, krzesła, siatki i [jediiaxki 
oraz w iztlk ie  ia se  wedle saj- 
jw izycn  wżerów z najlepazego8 
caterjaln, na dagednycb warun­
kach ipłaty — bez wekali.

Wytwóraia m bli „Lwewika 
S-ka ii.larzy* , Lwów. nl. Lwew- 
ik ich  Dziaci 19. w padwórzu — 
driu właaay. 1908

Najtańaze, najlepsze 
•buw ie

peleca aajitars'a firma katolicka

L, T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4 telafen 44-70

1403

Foiteptan
z licytacji wyjątkową okazji ta­
l ie  sprzedam. Skleniariki Lwów 
Kopernika 26. £C5?2

Piękin ą
jadalnię madaą erzeebewą ay- 
pialai* francuską drape-m ehei, 
gabinet męaki erzacbewy, biurku 
rozmaita, gabinet gduńaki, biur- 
ka amerykańskie, jadalnię eie-.

aą dębewą, saleń antyczny 
Jj***!* antyczna, - przeda aka- 
zyjaia znana z lolidaośei F-a
.DOROT ELM. L/l UFER- l  wów  
■1. P iłiudsk łege 12 Koniec ba- 
te i«»a  Tel. 5a-t>8 Filjl nie po- 
lladam y UW AGA na ADRES  

1773

OGŁOSZENIA 
W  „KURJERZE"-i

S A  S5UT3CZNE I  TANIRI



Str. 12 ..KURJER" z dnia 2y listopagarys^- <n i \  3 2 9

T o w a r y
B fa w a t ir c ie

Największy wybór 
N a j n i ż s z e  c e n y S 1 l i

Telefon 25-5Ó

l w i ,  I p s l 21.

l i t
W tej rubryce

amteaieitmy o l f t K n i t  • wełny oh ml esika nUeh ora* possakająoyoh mUsskań — de 10 słów 2 rety be* 
płatnie.

Sbneczne
S.pnkejowo knehaln wynajmie
y.'a^"'fiallca aa konają Lwów, 
Józefa 4.__________________ 32064

2— 5 pskof
kuchnia komfort do w ynsjącii.
Lwów, pi. AtaMomiekt 3. 32069

4 słoneczna
pokaja,
fartem

ayza, kachala, a kom- 
Lwów, S ip iń sk iego  3 

V7ia _a i o ś ć  II p. drzwi 5.532071

Pokój kuchnia
pbłzaray, ałeaeezny, komfsrtowy 
Lwów, | Baazaa Kulparkowske 
cztery. ______________32081

2 pokoje
kuehnta wynajmą ik'rp ^ la ia a  
Strzaeha Taraawia«ika Kadeeka
,15. ' 32074

S -  Bezpłatni#
um ieszczam y.og łoszen ia  a w ol­
nych pokojach 1 poszukuji cy > 
pakoi (2 razy 10 wyrazów).

Pokój
aalojszy um eblawsay, . draft 

alen, .e b U w .z y  . a r i i  w y*«j 
Lwów, W raaowika 12. Oglądać 
14—16,’ 32032

Dogodny
pokój u*■  it< urany, et zbocze/  
do wyaająeU, LwiwJSenatoreks 
^0, Lawy parte,.. 31846

Mickiewicza 26
19 2 pekeje am eblewane w;m 

najmą

Pokój
aiokrępająey aianblowahy dla 
sytaow aaego Paaa do wynajęcia 
Lwów, Dem agaliezów 9 drzwi 3 

32091

3 pokojowe
kamfortow* taale da
Lwów, Mąezna 90

wynajęcia 
32080

4  pelnokomforfoue
pokaja kaehaia, ała żbowy ła- 
aierka mazania, o g ró d  W; sajmą 
Lwów, Janowska 31,______ 32079

4-pokejowe
frontowo m ioizkaaia a knehoią 
przedpokojem, pi ł ay komfort 
II piętro Lwów, Ko) .ratka 29a 
z ,r a i  da wynajęcia. W'ademaść 
a dozorcy. 32089

Dwie zalety
msją ogtoazeaia mieszkaniowa 
um -eszczane w Kurjarza : 1, ale 
aia kosztują —  2 razy de 10 
iłów , 2. lą  ik u tecza lejita  aiż 
kartki w oK’ ach wyz.awowych  
UW na tyaaacb, murach, parka­
nach. 28610

Ko/alnicka 6.
Lwów, abok placu Akndemic 
kiego 5 pokoi kuchnia komfort 
ad 1 gi udnia waiaa. 31905

Pokó]
z kuchnią słoneczno aa 
nych warunkach zaraz 
najęcia Lwów, P .altów

dorad
do wy"
20 1. p

31909

2 pokoje
kuchnia palny kamfart do wy 
najęcia. Oglądać LwJw, Gunda 
liczą 6 (baczna Peaiń«kiego), 

320 X

2 pekoje
'arp iń ik iaga

wynajęcia Lwów 
S/II. 3202(

Pokd:
kachala Lwów, Dekarta 1-1 wy­
najmą złotych 35 telefon 94-46.

3202

/ 3-pokojowe
koaefortuwa wynajmą zar« 
Lwów, Wronowska 12 oglądać 
14—16. .'52034

2 pokoje
kachnia wynajmą Lwów, Chro­
bra** 15 baczna P eteck iego

3204'

Wiśniowieckich 1
Lwów, 5 pokoi pełnek*mf er- 
tewyek de wynajęcia. W i-do-
maść 52.77. 32042

4-pokojiOwe
1 m laizL-Pio pełaakaaifortowa  
L<rów, Strzomlą l l a  baeznt 
Zyblikiewicza da wynajęcia.

32050/

2 pekoje
ksm fert rządawtam  
Lwó—, Dwernickiego

wynajmą
46 3 - 5 .  

32053

eztary pokoj > p lny kamfart 
Lwów, NabieUka 35 wiadomość
u dezaray. 32055

Poszukuję
umeblowanego p.koju wzglądaie  
2 mało iłoaoezao  kamfart, 
iródmiaócia niedroga. Oferty 
do Knrjera Lwów, Zimerowicz*
10 »W ypł*«*lay“._________ 32085

Pokoiku
niedużego, azyita go, jasnego 
eiopłago z altkrąpująeam w CJ 
seiem przy al. Pełezyńekiej, 
Stryjakloj, Kadacklaj — okellca  
parkd p .szokuję od 1 grudnia. 
Llaty z padaaiam przystępnej 
aaay Karier Lwów, Zimorawicza 
10 pod -Profesor glmn.*. 31682

Pokoi
dnźy, umablowaay, iłonaezay, 
balkon odnajmą Lwów, Piliud- 
ik itg o  3 a , 7 . 32072

Poszukuję
zaraz amablawanaga, aiedra- 
giag* pokoju w okolicy Parka 
Stryjakiege. Panktnalność pła 
cenią zapąwaiona, Spieszne  
oferty z warankami aajmu Kar- 
jer Lwów, Zimar. 10 „Natyi b" 
i.ilaat J D.*.___________ 32062

Pokrycia i naprawy

P a r a s o l e
s o l i d n e
ki puje sią w je ­
dynej ' chrześci­
jański aj w y .  
t w ó r a i

„ P A R A 6 U N “
. (WCJ! 1EM !)

1937 LW’ WV a lo w a  9

Narciarskie 
obuwie

apacjaine z ochraniaczami z j w Ł 
uncją nlaprzaaiakalae, po za1" 

żanych eenach wykanaja 
pracownia

O Z  i  K  I E  5 0  W Ł .
Lwów, C h orążczyzuy l l a  1917

[Dla panr inki
lat 13 noizakajo (ią  w okolicy 
Zakłada Sacró Coonr pokoju 
przy rodzlaia a utrzymaniem, 
opieką, owaat. poraecą we fraa- 
caaklm i fartapiaaia. Żgłoazaaia 
piiamna z padaniem izrzagóU  
w>ob waranków pod .O pieka*  
Pa' ik* Pradry 6. 32056

Sals
la  zabawy, daaeingi, k e ą c f t y ,  
do wyaaiącia Lwów, Zadu ó- 
rzanaka A" 31841

Osoba
w Irądatm wiaka z dobrami 
paleaanlami poiz kuje p -iad y  
kaeharki. Lizty doKurjara L w iw  
Zim*r. 1C .Szlachetna*. 32051

!U yc(kę^dsaU ij.
?̂ie«meafa w tof mbrytn nmie««os 

my do l i  słów beapłetkatd

Posada
biurowa dla iataligantnaj paai 

a ą gitów ką. Lwów, Wa' 
wa 20 part»r lawy. 32035

Mytwiirnia lryktj!?ż'j
Lwów, Sykituilca  
w izelkio roboty

8, wykonuje 
trykatarikle.

1525

Lokal
erzamyałowr, fronl*wy, parter, 

rblkacj# Lwów, Ormiańike 27, 
do w-rnaieeia. 3176?

Krawczynie
1 b*oliźnlarki po ltea  Katolickie 
Stowerz. Krawczyu Im. iw . !ó-  
zofa, Lwów, Sokoła 1, •>. II. tel 
n7-33, po eenach zaiżonych. 26?66

po kaw alenko z dnbreral 
cenian.i poiznkoją Lwów, 
łria 21 I n. 3—5 pap,

Pokój
umablowaay, pałndniewy, ciepły  
usłapa, talefan Lwów, Karkowa
1715 .____________  32063

Pokój
umablawany, Ik. ny do wynającia 
Lwów, Leśna 1 6  aa. 8. 32065

Pokój
duży przedpokój użycio łazienki 
Lwów, Sapiehy 67 1 p. prawo.

„2075

Elegancki
pokój nmeblowaay przedpokój 
Jo wyaającia Lwów, Bioiow' 
zkiego 3. m. 10 32084

w irednim wieku intaligentna 
praaowita, uczciwa paizukuje 
lam odziolaego zarząd* damam 
i geipodarztwem  moża być we 
dworza lub na pUbaajl, paiiaha 
świadectwa b. dobre. Laik zgł 
iCnrjer, Lwów, Zimorowicz i 10 

od .W ydaja* praca*. 31^01

Elegancki
yekój, klatka, łazieaka, atrzy 
nanie, bez. H ozerawa, Lwów, 
Lyezaicowaka 27. 32013

Pokój
stiidentaai cweataalala wikt 
fortepian Lwów, Liatopada
93a/il.  03636

Techniczka
leizuknja pokaju za lokaja. 
5głaizaaia pad .D opłata  za 
eaał* Kurjar Lwów,  ̂Zimar. 10.

22043

Garsoniera
umeblowaaa dla calidnyeb, mal- 
.* istwu — do wynającia. Lwów  
llłngeaza 37    32047

Centrum
duży frontowy iłea eezey  paljój 
łazienka wynajaią tclafaa 105-40 

32048

Pokój
<tla Panów od 1. 12.
Antoniego S/l.

Lwów,
3205?

Umeblowany
pokój aloaoczay, ksmfort wy- 
mjmą. Lwów, Zyblikiewicza 26|5, 

32054

Młoda
zdrowa dziewczyna poszukuje 
Trący do wizyatkiogo Lwów,
G eiiew ik iego  10 m. 5. 32073

Poszukuję
lektyj z aakraiu gimaaz um oraz 
przygkto ają do matury. Zglo- 
izonia Karjer Lwów, Zimer 10 
.Solidna praca*. 32078

Osoba
aametna izaka za posługą mlasz- 
kania. Liaty Kurjer, Lwów, Zi- 
mor. 10 pod .Sam otna —  ab- 
aługa*. 32061

Osoba

Nauczycielka
nie mająca żadaaj rodziny, ko­
chająca dziaci, łagaJna, walała, 
pracowita. Znająca gospodaratwo 
ajmia lie  damam M lżą być, 

ekioedjeatki, kasjerki z kaucją 
Laik, liaty Kurjer Lwaw Zimo- 
rowicia 10 ,H . W .“. 31901

Do zajęć
domowych, dzioci tu lubtu
prowincji zc ikrom ne*  
grodzeniem łzuka 
dcLrze peleccna. Lwów, 
padc 77 Dudkcwa u p. 
lachowei.

nr 
wyaa

miejsca 
L isto- 

Maret
32712

Kucharza
plerw sztrządaegt, soekojaego, 
uczciwego, z deikoaałtm i św ia­
dectwami poszukuje dla swej 
stalowni v iąksza zrzaszaaie 
urzędników. Z głaizeaia pisemne 
aatyehmiast d j Kurjora l w ó w , 
Zimor. 1C pad .Kucharz* 32035

Ek&noma
pelc-

Miko-
37066

Kucharki
Palki młodej umiejącej świetnie 
got ować, pri ć. prasować do 2 
osób 1 grudaia poszakaję. Od- 
D isy  3 ostatnich świadectw  
wiek, adrt., padać Administra­
cja „B a-J/e rzvata*. 32060

Ubrania narciarskie
damskie m ęskie, dziecinno, go ­
towe 1 do mii -y bcjocznlo tcalo  
wyłącznie w r .noezoiaej wy­
twórni odzieży aportowej „CEN  
TPUM" Lwów, Skarbkowoka 4,

. 72-84 naprzeciw kinc .A tlca - '  *,,r0 
1761

Dochodząca
lba stała rcm ccnicc gtitewaaie 

sprzątanie, pranie, Palka po­
trzebna. Lwów, Kadecka 8 m. 4 
y c lz . 11:

iii
Tańców

udziola Dastyński. W nisyL w ow  
Z*Wwór»ari*ka 47 5—8. 31826

Kurs
egre 1 siczc-pszezelaraki Mało- 
polskicge Tcwarzystwc Ogrodai- 
■ ego przyjmuje wpisy od 26 
listopada w godz. ad 16—19-tei 
Szkole Handlowa Lwów, Fraa- 
ciszkaaaka 9 Telefon 28-17.

3186

Edward N. Jodko
Naaczyciel augielikitgrt. Iisa- 
.owiczn 10 Tal. 54-74. D la pe- 
edyaczych lekcyj tylko ram e  
gadziay wolna. 32045

Wdowa
intaligentna, wlak średai, matka 
jednego aaziiia 8 kl. gima. aie- 
paszlakawaaa, bezwzględnie uaz* 
ciwa, matarjalale daizczątaia  
zrnjnowaau, posiada świadectwa  
jaka zarządczyi-1 djm p i pełno­
mocni. twa 2 felw i ,:ow, zwraaa 
się da P. T, Czytelników a proś­
bą o pam ac w zaslaziaaia ja- 
kiagakalwiak zajęcia. Chętni* 
na probeitwia lab wa dworze. 
Nia wstydzi sią pracować. W y  
•nagania okrantuo. Listy P asts-  
restante Brznchawiee .S .  F . 37* 

32026

■li j da
panienka z maturą gimaazjalaą 
przyjmie posadą praktykant': 
biur»v tj na skromnych warun 
kaeh. 1 isty do Kurjera Lwów 
Zimor. 10 „Dobra orientacja*.

32016

mmmmm
Rozlicz

pensjonat „Jawina1* poleca au 
sezon zimowy pokoje z ntrzy- 
maniem aeey aajalższa. 26327

Magazyn Papieru

Schex f. Stenzcl
Lwów, Sykstuaka 2, te'. 34-30 
poleca Papiery i przybory te
chniczne. 40f

Ałuumy
DYPLOdłY i adresy honerowe, 
księgi pamiątkowe,, OPRAW Y  
REPREZENTACYJNE 1 biblia
filskie — wykonuje artysta in­
troligator KRZYWIriCKI Lwów 

.eona 8*r,t.phv 28. 135

Pamiętaj już od 
szkolnej ławki „Gal- 

anoplater* od 50 
oszy w y k o n u j *  
■'rannie złotnicze 
'nrawki. Lwów, 
oucrnire 14 ii n - 

przeciw" Kina. 1311

3iQ lf f t& OaŁ  

Zegarki
damskie i m ęskie, największy 
wybór, najniższe cr"y, nsjmod- 
niejszo wióry ^n W ANDERA, 
Lw 'w, izajaseby 1. Kupują złet* 
zęby, ałoto, srebro i kartki za 
etawi.icze. Płacą naiwicai 1405

Do
legitymaeyj nowego typa wi ko 
aujc fotog. afje Skórskl 1 ,wów, 
Kooarnika 27. 30380

S zy b k o  i n iedrogo
C odziennie specjal­
ności po 40 i 60  gro­
szy. O biady dom ow e 
z 3 dań po zł. 1 ‘20. 

C eny z obsługą. 
Pokoje do śniadań

H U 8  E  i? A
Lwów, Czarnieckiego 3 

O sabne gabinety na ob­
chody, imieniny itp 
czystości

uro-
32035

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego —  
dzwonków, telefonów, grour s»« 
'•hr^ny, wykonujo tanio i aolidn!a 
..Elektra* Lwów Pasaż Mikela- 
scŁ ; tel. 10-85. 1144

Meble
do wszelkich poksi 
oraz oryginalne an- 

• tyki najkorzyatnioj 
nabvć B. >żna 

WYTWÓRNI JlEBLl Fr. ZIeJ 
lińskiego Lwów, K tlłąta:a 3 
w podwórza. Stało aa składrie-

848

Rozpylacze

0 B U W I u  gm.
poleca najtan iej

katolicki magazyn JO T-ES
Lwów, pl. Kapitalny 59C

pndaraiczki, 
firma aTomao‘ 

18

party aapraw ia 
Lwów, Pilsud- 

32087

Dziunek
zaaar długoletni wspi'łprrcev6
alk B. Purtzla nraeuja obecnie  
i prowadzi wa własaym zakresie  
zakład fryzjerski (oddział męski) 
pod firH.^ „Witold* przy >!• Ba- 
taraga 32 tal. 73-40 poleca aią 
aadrl szanrwaai klienteli Leo- 
poM HORAK. ?70S6

Papucze
i pantofle wszelkiego rodzaju 
poleca i wykonuje — „IBIS* 
Lwów. M ickiewioza 26. 1457

Suknie

Dorszo mr#7-uo codzienal*
świeże 1 kg. 1 zł. polaca .4.
Wirga ul. Sioakiewiaza 3 (za 
Hotelom Georgo‘a). _____ 247

damakla wrzelkiago rodzaju, 
garderobą dzieci aą, ubranka 
dla chłapczykaw, kastjumy nar­
ciarskie damskie. dziaciaac. 
wiatrówki, keszula sportowe wy- 
konhje tanio, gnitownio, pnnktu- 
alnio B. Zacharko Lwaw, Pias­
kowa 4 m ieszkanie 3. 329671

Katolicka
pralnia ebamiezna wykaaujo i*  
-uewiea’a w zakres tea  webo- 
diące solidnie i taaia. b a j i  
Żaczek, Lwów, św, Zofji 9. 30336

AL OGŁASZAĆ —
TO W  ..K U BJEBZB"!

jw|a Pomoc leKarsHa

— J .  K U S S
Lwów, K ochanow skiego 3 1827

Humor zagram czny

— Ni. c ia labym  brać ślubu w piątek.
Czy do tego s topn ia  jesteś p rzesądna?
Nie, ale w pią tk i  g ryw am  cały dzień w bridża.

(P a r is ia n a  — Paryż). S.

W sdpwca: Mzr, D, Maclejko- ^wiiorkaml DRUKARNI KRASOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego OdDOW red. Marian Ostrowski.


